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Dla urzędników 
państw. i nau- 
czycieli miesię- 
cznie 3 zł. 50gr. 


Kompromis. 


| Lwów, 16 lipca. 

Komisja konstytucyjna zakończy- 
ła wczoraj swe obrady nad projek- 
tem zmiany Komstytucji. Zasiadają- 
cy w komisii tej posłowie docenili 
w całej pełni ciążący na nidh obo- 
wiązek i na ten raz zerwali ze smu. 
tną tradycią przewiekania obrad i 
dyskutowania w nieskończoność, nie 
Szczędząc czasu i wysiłku, by za- 
łatwić proiekt rządowy w terminie, 
ustalonym w kałendarium, 

Natomiast konkretne wyniki prac 
komisji nasuwają pewne refleksje. — 
Poszły one naogół po linji przedło- 
żeń rządowych, alę już pierwszy a- 
lembik komisyjny zdołał tę linię nie- 
co zamazać, Komisja nie pominęta 
bowiem sposobności, by przy tyin 
wiefkim ogniu upiec i swe własne 
partyjne pieczenie, czyniąk liczne 
dodatki i poprawki do proiekitu rza- 
dowego. 

Stat awisko Rządu wobec tych po- 
prawęk określał kilkakrotnie p. mi- 
mister Makowski zastadający w ko- 


misii z ramienia Riządu, określił je | 


cregdaj także premier Bartel. 

Z oświadczeń tych najbardziej 
niiarodajnych czynników wynika. że 
Rzad postanowi związać swój los 
tylko ze sprawą przyznania Prezy- 
dentowi Rzpitej prawa rozwiązywa- 
nia Sejmu i Senatu oraz ze Sprawą 
pełnomocnictw do dekretowania, za- 
chewuiąc przytem stanowisko ueu- 
tralne wobec zmian i poprawek, 
przemyconych do projektu przez 
poszczególne strormictwa. 

Niewątpiiwie taka: taktyka Rządu 
ma na celu uniknięcie zbędnych 
starć na terenie parlamentarnym, —- 
termbardziej, że jak z innych o- 
Świadczeń wiadomo, Rząd uważa 
obecnie przeprowadzone zmiany 
Konstytucji za środek do umożliwie- 
nia mu podjęcia celowej i skutecznej 
Pracy nad uzdrowieniem stosunków 
W życiu gospodarczem i społecznem 
Państwa, 

Ten punkt widzenia umożliwił 
Rządowi dojście do zgody z Sei- 
mem, bez wchodzenia z nim w for- 
mamy kompromis. 

Poiożerie Rządu jest w tym wy- 
Dadku o tyle wygodne, że ze wzglę- 
du na kwalifikowaną większość, ja- 
ką zmiany te uzyskać muszą, lewi- 
Ca jest dość silną, by módz skory- 
zować prawicę i naodwrót, 

W wyriku ostatecznym wise zda- 
rzyć się może, że Rząd uzyska 
zmiany, które uważa za najniezbśd- 


ejsze, Konstytucja wzbogaci się o| Rzałtej z projektu zmian Konstytu- 
pożyteczne przepisy | cji. tak, 


Potrzebne i 


Lwów, Sobota 17. Lipca 1926 r. 


Organ demokratycznej inteligencji | 
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 


Bank Dolarowy zostanie utworzony 
przez Bank Polski. 


(Telefonem od naszego korespcrdenta). 


Warszawa, 15 lipca. Bank Dolarowy finansować bę- 
Rada Banku Polskiego na specjal- | dzie również eksport polski, a szcze- 
tem posiedzeniu rozpatrzyła i u-| gólnie eksport drzewny. Bamk ten 
chwaliła projekt statutu Banku Do- | będzie odrębną jednostką prywatna 
larowego, opracowany przez wice- | — zupełnie niezależną od Państwa. 
prezesa dr, Młynarskiego. Projekt| Kapitał zakładowy będzie okre- 
item oparty jest na wzorze statutu | ślony w stosunku do realizacji sub- 
niemieckiego Goid-Diskontbank, ist-| skrypoji udziałów. Olbrzymią więk- 
niefącego przy „Deutsche Reichs- | szość kapitału zakładowego pokryje 
bamik'*, Bank Polski. 

Zadariem Banku Dolarowego ma Realizacia planu utworzenia Ban- 
być przyjmowanie wkładek w do-| ku Dolurowego zależna jest od po- 
larach i wypłata ich w tej samei przedniej zmiany Statutu Banku 
walucie, a dalej dostarczanie dola-| Polskiego, którą Rząd zamierza 
rów przemysłowi dla celów dewi- | przeprowadzić na podstawie pełno- 
zowych oraz zakupno dolarów, mochnictw, 
wpływających z eksportu. 


— 
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Zmiany personalne w armii. 
Gen. Norwid-Neugehąuer inspektorem armji we Lwowie. — 
Gen. Sikorski pózostaje na swojem stanowisku. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 lipca. | PUŁK. WIENIAWA DŁUGO- 


Dotychczasowy I-szy. zastępca | SZEWSKI DOWÓDCĄ 1 PUŁKU 
szefa administracji wojskowej gen. SZWOLEŻERÓW. u. 
Norwid - Neugebauer, obejmie in- Warszawa, 15. 7. (AW.) „Rizplita 


podaie pogłoskę, że w dniach nai- 
bliższych dowódcą l-go pułku 
szwoleżerów mianowany zostanie 
pułk, Wiemiawa ~- Dłuzoszewski, 


GEN, KUKIEL KOMENDANTEM 
SZKOŁY KADETÓW. 
Warszawa, 15. 7. (AW). Ogólną 
sensację wywałały pogłoski o po- 
wołańiu gen. M. Kukiela na stano- 
wisko komendanta Szkoły Kadetów 
w Warszawie. 
== ZĘ —— 


Demonstracje komunistyczne w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


spektorat armii we Lwowie, 
miejsce gen. Romera, 

Na opróżnione przez zen. Norwid- 
Neugebauera stanowisko weidzie ge- 
neral bryg. Górecki. 

Rówmocześmie zie strony oficjalnej 
zaprzeczają pOzłosce o zamierzonem 
przeniesieniu zen. Rydza - Śmigłego 
do Warszawy i gen, Sikorskiego do 
Wilna, 

+ 


w 


Warszawa, 15 lipca. W izwiąz-| przy ul. Dzielnej grupy młodzieży 
ku z wczorajszemi awanturami ko-| komunistycznej, które usiłowały 


demonstrować przeciw władzom. — 
Wzmocrione oddziaty policyjne za- 
pobiegły demonstracijom. 


munistyczneśni, wyr'wołanemt pod- 
œas rozprawy sądowej dnia 15 b. 
m. około godziny 12-tej poczęły 
nadciązgać przed gmach więzienia 
SETENE ET 


dziedzin, jakich dekrety dotyczyć 
mogą i w miejsce tego sformuło- 
wala negatywny przepis, określaja- 
cy, jakich spraw rozporządzenia te 
dotyczyć nie moza. 

Projekt podkomisji wylicza tu 
Sprawy, tyczące ustawodawstwa sa- 
moiządowego, uchwalania budżetu, 
określania kontyngentu rekruta, Fón- 
trok dóbr państwowych, traktatów 


ostateczne uzgodnienie projektu u- 
stawy o pełmomocnictwach, 
Dwudriowe  imtenzyjwne narady 
doprowadziły wreszcie do uwsumięcia 
wszelkich trudności. — Znaleziono 
przędewszystkiern szczęśliwą ior- 
mutkę, wydzielającą ustawę o pel 
normocnictwach dia P. Prezydenta 


że dla przeprowadzenia 


budżetowe, odpadna natomiast wste.! pełnemocnictw potrzebną będzie 

czne zamysły zniesienia zasady pro-| Zwyczajna, a nie kwalifikowana 

Dorcjonalności przy wyborach i pod- | wiekszość głosów. . 

niesienją cenzusu wieku w czynnem _ Iomisia odstąpiła pod wpływem 
biernem prawie wyborczem, wywodów premiera Bartla i mim. 

ù Najbardziej dodatni moment A Makowskieso od pierwotnego Za- 
fansite prac komisyjnych stanowi 

à 


1 


międzynarodowych, wypowiadania 
wiojmy tstawiania przed Trybunał 
stamu. 

Ograiczeń tych nie odczuje więc 
Rząd zbyt dotkliwie, nie wchodzą o- 
ne bowiem w drogę Zzakreślonym 


miaru oen...eracyjuego  orkeślenia! przezeń planom sanacji. 


Rok XLIV, (2) 


Redakcja 

1 Administracja 
al. Ossolińskich 16 
Telefon redakcjł 

10, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla telo- 
gramów: Kurjet 
Lwowski, Lwów 
Rękopisów niu 

zwraca się. 
fiedzktor naczolny 
przyjmuje: od 

1-2 w południe, 

P. K. O Nr. 
153.215. 
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PPS. uzależnia swe stanowisku 
od treści ekspose p. Bartla. 
(Od naszego koresp. warszawsk.) 

Warszawa, 15 lipca. 

Jeden z posłów  socialistycznych 
oświadczył dziś, że P. P. S. uzależ- 
nia swe stanowisko w sprawie: pet- 
nomocniciw dla Rządu od treści 
ekspose p. promjera Bartla, 

O ile premier oświiadczy, że Rząd 
nie naruszy ustwcdawstwa soctalne- 
go oraz że wydęży siły w kierunku 
zwalczania bezrobocia i zmniejszenia 
drożyzny, to P. P. S. będzie głoso- 
wać za pełnomocnictwami, 

ww 77 Jo a 
Wzrost eksportu z Polski. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 
Warszawa, 15 lipca. 

Harde! zewnętrzny Polski, wedle 
wykazów Głównego Urzędu Staty- 
styczrego, wykazuje wzrost eks- 
portu w miesiącu czerwcu na 200 
iniiłonów złotych, który w miesią- 
cu mału wynosił tylko 182 miljonów 
złotych, 

Jest to rekordowy wywóz Polski 
w róku bieżącym i w roku ubiegłym. 

—r_— 


RED. STEED U PREZYDENTĄ 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warszawa, 15. 7. (AW). Publicy- 
sta angielski red. Steed zostanie dnia 
16-70 przyjęty na specjalnej audien- 
cji przez Prezydenta Rzpitej. Pod- 
czas tej wizyty obecny będzie mini- 
ster spraw zagr. p. Zaleski. 

—D0 — 


NOWY POSEŁ POLSKI 
W TURCJI. 
Konstantynopol, 15. 7. (PAT). Po- 
set Bader przyjechał do Adampola 
— powiłtany gorąco przez kolonię 
polską: 


Notowania glełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
15 lipca: w Warszawie 9.20 zł.; we 
Lwowie 9.21 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej, Dolar. Transakcje: 9.15. 
Sprzedaż: 9.17. Kupno: 9.13. 

N. Jork. Transakcie: 9.20. Sprze- 
daż: 9.22. Kupno: 9.18. 

Temdencja utrzymana. 

Zurych urzędowy. Warszawa 
00.00; N. Jork 5.16 ï trzy ósme; Lon- 
dym 25.115; Paryż 13.00; Wiedeń 
73.00; Fraga 15.30; Włochy 17.725; 
Belgia 11.70; Belgia 11.70; Buda- 
peszt 72.30; Sofia 3.72; Holamdja 
207.40; Oslo 113.15; Kopenhaga 
136.8875; Hiszpania 82.30; Bukareszt 
2.425; Berfin 122.9125; Belgrad 
9.115. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
9.00; Loridyn 4.8040; Paryż 2.55; 
Wiedeń 14.08: Praga 2.9625; Włochy 
3.41; Belgia 2.35: Budapeszt 14.08; 
Szwańcaria 19.37; Sofia 0.72; Holan- 
dia 40.17: Osło 21.92; Kopenhaga 
26.57; Sztokholm 26.80; Miszpania 
15.58; Bukareszt 0.47; Berlin 23.814 
Belgrad 1.77, 


Nowe drogi 


Lwów, 16 lipca. 

Na łamach „Robotnika zamie- 
szcza doskonały ekomomista Posel 
Diamańd, godny uwagi artykuł o 
zapoznawanej dotychczas wspólnej 
piatigrmie interesa pracy i kapitai. 

Opierając się ma licznych: pmzeko- 
nywujących przykiadach, wywodzi 
pos. Diamaud że koniecznością mics 
odzowną dzisiejszego systemu o* 
spodarczego, jest podwyższenie Spo- 
iecznej stoby życiowej, przez pod- 
wyżkę płac robotniczych i zmaiej. 
szenie czasu pracy. Jest to bowiem 
— jego zdaniem — jedyny sposób 
urzżymania komsumpoji na odpowie 
diej wyżymik, a przez to podstawą 
dobrobytu wszystkich warstw: spo- 
teczny ch. 

Najsilniejsze zastrzeżenia wysuwa 
pos. Diamand przeciw rozpanoszo- 
nemu obecnie systemowi fotsowania 
wywozu Pe cenach często znacznie 
niższych cd cen wewnętrznych. — 
Dzieje się tak dlatego, bo zubożały 
kensument krajowy, nie jest w sta- 
nie wytworów przemysłu krajowe- 
go spożyć, co w konsekwencji po- 


FP LJ 


Kenferenoja wojskowa u 


przemysłu. 


ciąga za sobą nadmiar produkcji, 
przeznaczonej na eksport. Znaczna 
często różnica między cenami świa- 
taowemi, a kosztem własnym produ- 
ktu, skłania eksportera do obtożenia 
komsumehta krajowego  dadatko- 
wym haraczeńm, dia umcżliwienia so- 
bie kalkulaci eksportowej. 

Kształcąc po tej lmii politykę eks- 
portowa, dochodzimy do konieczmo- 
ści dalszego zmniejszenia piicy ro- 
botniczej i dałszej redukcji zdolności 
konsumpcyjnej społęczeństwa. 

Z koleji poświęca pos. Diamand 
dużo uwagi problemowi rzekomej 
premii wywozowej jaką stanowi de- 
procjacja waluty przy niepodwiyż- 
szamiu płac robotniczych i stwierdza 
że system ten W. rezultacie na g0- 
|spódatce spotecznej musi się do- 
tkliwie zemścić. 

Powołując się w tej mierze tm 
przykład bogatej Ameryki, konklu- 
duie autor, że jedyną drogą rozwołu 
przemysłu jest podniesienie ł rozsze- 
rzenie zdolności konsumpcyjnej Ip- 
dności własttej, 


marszałka Piłsudskiego 


powiększenie liczby inspektoratów wojskowych. 


Warszawa, 15. 7. (Te. wł.) W 
związku z będącą w toku reorgani- 
zacją armii odbyła się u Marszałka 
Piłsudskiego konferencja wojskowa, 
w której oprócz szefa sztabu gene- 
ralnego wzięli udział generałowie 
broni Żeligowski, Rydz-Śmigły, Ro- 
mer, Osiński, Norwid - Neugebauer 
i Skierski. 

Srwierdzono, że liczba dotychcza* 


~ 2,830.000 dolarów 


sowych inspektoratów wojskowych 
w liczhie 5 jest niewystarczająca i 
zadecydowano podniesienie jej do 3, 
z tem, że inspektorowie armii będa 
czionkamł ścisłej Rady Wojennej i 
zadaniem ich będzie przygotowanie 
armii do działań wojennych, zaś 
czyancści dowódców korpusu DZ:a 
niczone będą de czynności adimiht- 
stracyinych, 

x0— 


pożyczki dia miast. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego"). 


Warszawa, w lipcu. 

Jak się dowiadujemy, na skutek 
starań dyrektora Związku Miast m. 
H. Grotowskiego, koncern now ogor- 
ski „Ulen et Co“, który przed dwo- 
ma laty, udzielił 10 milj. dolarów po- 
życzki miastom Częstochowie, Piotr 
kowowi, Radomiu i Lublinowi na 
komunalne roboty inwestycyjne 
zaofiarował dalsze kwoty dla na- 
etępuiących miast: 1) Sosnowca na 
kanafńłaacię, rzeźnię, wodociągi — 
1,506.000 dol, 2) Dąbrowy Górn. na 
kanalizacje i wodociągi — 250.000 
doł, 3) Kielc na wodociągi, kanat- 
zację, elektrownię i rzeźnię 500.000 
dol., 4) Zgierza na wodociągi, kana- 
fizację, rzeźnię — 230.000 dol, 5) 
Ostrowia Wietkopol. na elektrownię 
i budynki gminne — 200.000 dol., i 
wreszcie 6) Otwocka na wodociągi, 
rżeźnię i hale targowe — 150.000 dol. 
Firma „Ulen“ występuje rówuleż 
jako- przedsiębiorstwo budowlane, 
wykonywujące wszystkie finanso- 
wane przez siebie roboty ma hono- 
rarjum 15%. Ostatmie pożyczki przy- 
znane zostały na następujących wa- 
runkalch. Na sfinansowanie przewi- 
dzianych w umowie robót, Bank 
Gospodarstwa Krajowego Wypisz- 
cza obligacje komunalne w dolarach, 
oprocentowane na 8% rocznie i a- 
mortyzoewame (2%) w ciągu 40 lat. 


‘I Firma kupuje te obigacie po cenie 


86 za 100, czyli ogólny zysk jej wy- 
nosi 28%. 

Zakup materiałów, oraz wszyst- 
kie roboty odbywają się pod kiero- 
wnictwem i kontrolą miast w ten 
sposób, że zamówienia robione są 
tylko w kraju, W r. ub. z tego tytu- 
łu flmny krajowe otrzymały zamó- 
wień na sumę 15 milj. zt, zatandnie- 
nie zaś otrzymało 117 pracowmików 
| utrysłowych, 4.500 robotników, i 22 
Inżynierów amerykańskich. 

W porównaniu z poprzednimi wa- 
runkami obecne warunki pożyczki 
są lepsze, gdyż przyznają prawo 
konwersii i udostępniaja zaciąganie 
pożyczek niższych nad 1 mil. dol. 
Są poważne widoki na to, że firma 
„Ulen“ mie odmówi mliastom dal- 
szych pożyczek inwestycyjnyci 

x 


Dyrektor Związku miast p. H. 
Grotowski, kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom o mającej jakoby dojść 
do skutku wielkiej pożyczce dolaro- 
wej dla miast w wysokości, jak róż- 
ne podawały pisma, od 150 do 170 
mij. dolarów. Dotąd żadma firma òb- 
ca, Żaden koncem takich propozy- 
cji nie robił i ze strony Związku 
miast żadnych kroków w. tym kie- 
rutiku nie czyniono. 
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Rozruchy religijne w Kalkucie. 


Kalkuta, 15. 7. (PAT). Wczoraj 
doszła do starć między Muzułimata- 
mi a Hindusami. 

Gdy Hindusi szli w pochodzie, — 
niosąc emblematy religijne, Muzuł- 
manie obrzucili ich kamientami, Do- 


szło do wałki, przykzem interwenio- 
wała policja, która uciekła się, do u- 
życia broni palnej. Ń 
Jedna osoba została zabita a o- 
koło 40 ciężko ramnych, Spokój Zo- 
| stał przywrócony, 


»„KURJER LWOWSKI" sobota, 17 Tipca 1926. , 


komisją komslytucyjna na  dzisie,- 
szem posiedzeniu uchwaliła ostuże 
Cznię w trzeciau czytaniu Projekt 
ustawy 6 upoważńieniu Prezydera 
Rzeczypospolitej do wydawanią roz- 
porządzeń ż mocą ustaw. 

W artykule 1. projektu ustawy: 
traktujących o zakresie Spraw, ja- 
kie mogą być norimowane Przy! po- 
mocy rozporządzeń wydawanych na 
podstawie ust. dodano na wuiosek 
posia Klernika, także dziedzinę rol- 
nictwa i leśnictwa. 

W artykule 2. wyliczającym spra- 
wy, jakich rozporządzenia dotyczyć 
nie moga, dodano na wiosek posła 
Kiernika, sprawy objęte artykulem 
d9 Konstytucji. (Rozdziat dochodów 
między Skatbem Państwa, a samo- 
rządami, podwyżki ceł, zmiany gra* 
wie województw), oraz na wniosek 
posła Kounopczyńskiezg, Sprawy Ue 
normowane ustawaini językoweri, 

Antykuł trzeci, czwatry i piąty u- 
stawy, przyjęta w brzmieniu usta- 
łonem w drugiem czytaniu, 

Wnioski pola Lieberimaną, aby 
rozporządzenia nie mogły dotyczyć 


Warszawa, 15. 7. (PAT). Komisja 
administracyjna w ciagu dnia dzi- 
sieiszego kontynuowała drugie Czy- 
tanie ordynacji wyborczej dla gmi- 
ny wiejskiej, 

Przyjęto zasadę, iż wybory mają 
się odbywać systemem  proporcjo- 
nainym z wyjatkiem gmin, liczą- 
cych do 500 mieszkańców, gdzie u- 
chwałą .RPady gmianej, powziętą u- 
kwaflfikowaną większością 3/5 gło- 
sów, może być wprowadzony sy- 
stem telatywmej większości. Prze- 
pis tem mie dotyczy gmin, gdzie są 
komisarze rządowi. 

Gmina wiejska ma być podzielona 
na okręgi wyborcze: okręgi te bę- 


Projekt ustawy o pełnomocnictwach 1 
dla Rządu 


uchwaliła Komisja konstytucyjna w III czytaniu. 
Warszawa, 15, 7. (PAT.) Sejmowa: świadczeń społecznych, analogficzy 


Yo 


Ordynacja wyborcza dla gmin wiejskich 


pod obradāmi sejmowej komisji administracyjnej, i 


wniosek posia  Niedziałkowskie80: 
aby w artykule tym wymięgić ObÓ 
wiązujące ustawodawstwo robotil 
cze, wniosek posłów Bagińskiego | 
Griinbauma, aby skreślić wyłączeni 
dziedziny prawa małżeńskiego * 
liczby spraw, jakie rozporządzemia 
mi temi pormowane być nie moż 
wniosek posła Prószyńskiego, aby 
wyłączyć Sprawy unormowane U” 
stawami szkolnemi, oraz wniosek 
posla Dubanowicza © sksślenia £ 
liczby wyłączeń ordynacji wybor: 
czej do Sejmu i Senatu — upadły, 


W artykule tnzecim ustalającyri 
że ustawa obowiązuje do dita ukot- 
stytuowania się następnego Sejnu 
a tłajdalej do dnia 31 października 
1927, upadł wniosek posła Bagińskie* 
go i Griinbauma, aby ustawa straci: 
ła moc, wraz z ustąpienieti obecae* 
go rządu, 

Referent poseł Chaciński oświad: 
czył, że Marszałek traktuje ustawy 
łącznie z ustawą o zmianie Konsty" 


tuch. Ustawa wejdzie jutro va porza: : 


dek dzienny plenum, 


dą wprowadzone jedynie w gminach 
„— liczących ponad 4.000 mieszkań: 
ców. 
Przydział mandatów  okręgom 
uastępuje systemem _ proprcjonał: 
nym, Wybory do Rad odbywać się 
będą co cztery lata; , 
Komisja Wybonoza składa się 2 
wójta, względnie mianowanego 
przez niego zastępcę orm 2 do 4. 
członków i ich zastępców, powoła 
mych przez Radę gminną z pośród 
wyborców. Istnieje obowiązek pro- 
wadzemia stałych spisów wyborców. 
Dokończenie dyskusji i głosowa” 
nie nasta na najbliższem posie” 
dzeniu w piątek, o godzinie 9 rano, ` 


—— yt) oz" 


Z prasy ruskiej. 


„Dito“ o projokele Sieroszewskiego. — Umiejętność czytania 


po polsku jako cenzus wyborczy. — Analfabeol a wybory. 


Lwów, 16 Ipea. 


„Dito“ polemizuje na temat zmia- 
ny ordynacji wyborczej z Wacła- 
wem Sieroszewskim, który. ogłosił 
w „Głosie Prawdy“ swój własny 
projekt w tym kierunku, Projekt tem 
wysuwa ma Pierwszy plan „Pań: 
stwowąg Radę Gospodarczą“, złożo- 
mą z przedstawicieli związków za- 
wodówych, syndykałów rolniczych, 
kooperatyw producentów l konsu- 
mentów, banków, wielkiej własności, 
zamożnych włościan, małotolnych i 
beztolnych. Działanie Sejmu ograni- 
czyłoby sią do kontroli Rady Go- 
spodarczej 1 do żywego  kontakiu 
z masami ludności. Liczba posłów 
powirma być zmniejszona do poło- 


| wy, wyboty odbywałyby się w je- 


dnomardatowych okregach, a cen- 
zus wyborczy — to umiejętność czy- 
tania po polsku. 

Otóż ten właśnie warunek jest 
kością niezgody między Sieroszew= 
skim a „Diłem*, „Po polsku czytać!“ 
— oburza się autor artykułu na te- 
mat nowej ordynacji wyborczej, cig- 
pracego sle już mzaz sześć mume- 
rów. — „Ioż Polska istnieje wszy- 
stkiego dopiero ósmy rok i nie po- 


stawiła jeszcze szkolnictwa i wogó” 
le oświaty tak, aby mogła pochwa- 
lié się Kkwidacją analfabetyzmu. — 
Przeciwnie, niepiśmienność szerzy 
się pod kierunkiem polskich „Świa” 
tłodawców"* w sposób, który, wprost 
wywołuje trwogę. 

„A zresztą, czy m. p. 
teraźniejszych kresów mogli przeć 
10, 20, 30, 40 ì więcej laty, wiedzieć 
że wejdą w skład Państwa Polskie 
go, w którem trzeba będzie umieć 
czytać po polsku, kiedy tego 
wiedział am Sieroszewski, ani Pi" 
sudski, ani Bartel, kiedy wogóle niki 
nie wiedzłał, że powstanie Państwo 
Polskie i to w takich napęczniatyć! 
(„mapuczniawiłych*) granicach!“ 


„Jeżeli przy obowiązkach (podať 


ki, służba wojskowa) — czytamy d% 
lej — niema cenzusu, to dlalczeż” 
powinien być przy korzystaniu 
praw? 

Politycy z „Dila“ 
dnak, że z owych praw korzystał 
zwykle nie niepiśmienni wyborć” 
ale raczej sprytni agitatorzy, 
rzy na swój lep łapią najwięcej 
naliabetów, i 


mieszkańcy | 


zapiominają £ 


sz 
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mmc „KURJER LWOWSKI". sobota, 17 lipca 1926. 
W obronie orkiestry operowej. 


Pod znakiem czasu. 


NA LWOWSKIEJ PLAŻY, 

4 Lwów, 16 lipca. 

>ezon ogórkowy w całej pełni. — 
Miasto wyiudnia się z dniem każdym 
Coraz bardziej. Ku dworcowt kole- 
Jowemu mikzią dorożki i auta, umo- 
Szącę w swych wnętrzach, oprócz. 
masy tobołów, kufrów, pościeli i 
wózków dziecinaych, takiże zmęczo* 
ne, wyblakłe, zmięte postacie Iwo- 
wian, męskiego, żeńskiego i nijakie- 
80 rodzaju. Kto tylko może fi ma za 
co!) ucieka od rozpalonych murów 
iasta, aby chociaż przez kiłka tyr 
godni rozkoszować się kwieciłem i 
zielenią rąk i w zwątlałe płuca wcią- 
maé odżywczy aromat lasów. 

Nie wszyscy jednak unieszkańcy 
Lwowa należą do tych szczęśliw- 
ców. Są tacy, których zawód lub 
Położenie materjalne zmusza do po- 
Zoslania w mieście. Ci radzą sobie 
lak mogą w. uprzyjenmmianiu przy- 
krego pobytu w porze letniej w, mie- 
Ście, poprostu uciekają jak najdałej 
dd kurzu, unoszącego Się nad roz- 
Erzanym brukiem w miejsca przy- 
mniejsze i zdrowsze. 

Do takich miejsc należy położony 
obok Drogi Wuleckiej staw, z przy» 
lezłą doń plażą, coś niby lwowska 

viera, M 

Pluskają się wesoło w żółtawo 
brudnej wodzie iwowianki i lwowia- 
nie, prażą się pod żarem  słone- 
<znym gibkie, młode, opalone, zdry- 
we postacie, W powietrzu unosi sie 
beztroskie uczucie przyjemnego le- 
nistwa, zadowołenię z życia, radość, 
Śmiech. 

Nad wszystkiem dominuje iednak 
Poczucie tężyzny fizycznej, swobo- 
dy i naturalności, jakie wyjtwarza 
Się w człowieku wyswobodzonym 
choć na chwilę z więzów przesa- 
dnych konwemansów, w. zetknięciu 
Się z przyrodą.. 
~ Swoboda i szczera naturalność kró 
lują tu w całej pełni, dalekie jednak 
od wszęłkiej nieprzyzwoitej krańco- 
Wośc.  Znikł „przedwojenny“ mwr 
chiński, dzielący downiei zwykle 
miejsca kapici na dwa obszary, we- 
dle płci. Ale mimo tego kuliurałne 
zachowanie kapiącej się publiiczno- 
Ści, mogłoby sħrżyć za przykład go- 
dry do naśladowania dla niejednego 
»dancingu", , 

Dowód to, że w młodem pokoleniu 
Zwolnionem z więzów. fałszywej 


Odcinsk „Kariera Lwewsklogo* z 17. 7. 


J. KESSEL, 


© © 
Śmietnik. 
(Tłumaczył S.). 

Mąż Anny Wasiliewny umarł wie- 
Czorem w szpitalu niewiadomo na 
Co. Gdy spytała o to lekarza, odho- 
Wiedział jej z nerwową opryskii- 
Wością: „Czy to wam nie wszystko 
dno. Umarł i koniec!“ 

l zostawił ją w kącie sali zakry- 

m parawanem, jedyną słabą prze- 
Środą między trupami, a żyjącymi 
chorymi. Ona pozostała dlugo wpa- 

tując się w zesztywniałe ciało i 

iarz, z której Śmierć mie usunęła 
Wyrązu cierpienia. Potem cicho 
Wróciła do siebie z opuszczoną twa- 
tzą, błędnym wzrokiem i — pomimo 
A t lat tylko — z wyglądem drobnej, 
Stednej staruszki. 

że od wielu dni nie spała. opadła 
s łóżko i sea uwolnił ją na kilka 
Bodziy z rozpaczy. ç 


Pruderji lecz wychowanem w kul- ży 


a Lwów, 16 lipca. 
Odpowiednia orkiestra obok od- 
powiedniego poziomu strony wokal- 
nej, to główny warunek powodzenia 
artystycznego dzisiejszej opery. —- 
Lwowska orkiestra operowa, liczą- 
ca stale przeciętnie 56 muzyków, w 
ostatnich latach zbyt niedomąxała 
ilościowo i jakościowo, czemu fa- 
chowa krytyka przy każdej sposo- 

bności odpowiedni dawała wyraz. 
Gdy zeszłego roku, z powodu o- 
gromu deficytu teatralnego, zagro- 
żony byi dalszy był lwowskiej ope- 


żyły się skargi na niedomaganja zre- 
dukowarej orkiestry, ze strony. Ko- 
misii teatralnej uspokaiano. nas za- 
Pewnieniem, iż najpóźniej w nastę- 
pnyin sezonie przywróci się dawną 
mormę orkiestry t. į. do liczby 56 
muzyków. Nawet naiskrajniejsi wro- 
gowie opery. przyznali witedy, iż 
przy redukcji orkiestry postąpiono 
niefachowo i przekroczono granicę. 
A teraz, zamiast naprawić fatalny 
błąd i powrócić do dawnego stanu, 
występuje sẹ z nowym piroiektem 
dalszej redukcji. Czyż już w Komisji 


ry, Rada miejska, pod naciskiem o- | teatralnej nfema żadnego muzyka, 


pinji, zgodziła się na utrzymanie o- 
pery, lecz w formie zredukowanej, 
tnowizoryczniie na rok. Przy takliej 
reorganizacji najbardziej ucierpiała 
orkiestrą. Oddawna już dla powa- 
¿niejszego repertuaru (Wagner, R. 
Strauss i w. in.) niewystarczająca, 
zostałą teraz aż o siedmiu ludzi zre- 
dukowana, przez co powstał dziwo- 
lag instrumentalny, w którym instru- 
menty dęte i perkusyjne miały zma- 
czną przewagę nad smvczkowemi, 
co naturalnie wypaczało zamierzony 
przez kompozytora efekt dźwięku 
orkiestralnego. Słowem: tak zreor- 
ganizowana orkiestra! lwowska, by- 
ła unikatem w całej Europie. 

Ale nie dość na tem. Orkiestra, 
ktora powintia liczyć co najmniej 65 
ludzi, jeśli jako tako ma odpowiadać 
wymagan. nowoczesnej muzyki opg- 
nowej, teraz, jakkolwiek już do o- 
stałtnich granic zredukowana w. mi- 
nionym sezonie, ma być, jak nas in- 
formują, znowu aż o 11 ludzi zmnmiej- 
szora tak, że liczyć będzie ledwie 
38 (!) ludzi. I takim dziwolągiem in- 
strumentalnym zamierza się prowa- 
dzić operę? Chyba operetkę! 

Nie wiemy, jak się będzie repre- 
zemiował zredukowany zespół Śpie- 
wacki i dlatego odkładamy omówie- 
nie tej sprawy db czasu, gdy Zakon- 
traktowanie jego będzie już defini- 
tywne. Ale co do zamierzonego dal- 
szego uszczuplenia orkiestry, musi- 
my ze stanowiska muzycznego jak 
najostrzej zaprotestować. Gdy w 
czasie zeszłorocznego sezonu mmo- 


turze sportowej, pod  umoralniają- 
cem duchowo i wzmacnłającem fizy. 
cznie działaniem przyrody, budzą się 
najlepsze instynkty człowieczej go- 
dności. 

Tyle z obserwacji „Lwowskiej pla- 
ży”, (m.) 


Zbudziła się późnym rankiem; w 
sinem świetle padały leniwie płatki 
śniegu; zdawało się, że gdzieś na 
górze rozdarto olbrzymią pierzynę, 
z której bez końca pada puch. W 
innych pokojach mieszkania krzy- 
czeli żołnierze — marzuceni lokato- 
rzy. Lecz był to zwykły nastrój 1 
zupełnie nie tłumaczył przerażenia, 
które przygniatało jej pierś, Przy- 
pomniała sobie, że jest samą i nagle 
wydało się iej, że łóżko jest strasz- 
liwie szerokie. 

Zamknęła oczy iakgdyby zasło- 
mięte powiekt były iakąś zaporą 
ifrzied bolem i zabroniłą sobie roz- 
myślań. Nagle czerwony język pol- 
zał jej rękę. Anna Wasiliewna za- 
drżała potem uśmiechnęła się słabo. 


— Ach! Billy! Chodź do mnie 
mój biedny. 
Wielki wilczur o błyszczących o- 


czach skoczył lekko na łóżko i poło- 
żył się koło swej pani kładąc pysk 
na jej ramieniu. Oddech miał suchy 
i gorący. W różowej paszczy Iśniły 
zęby jak gladkie wzgórki. Anna Wa- 
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któryby temu dwudziestoczterogio- 
wiemu parlamentowi tearalnemu wy- 
śnił co to iest orkiestra i z jakich 
się składać musi instrumentów? 

Po uiezbędnym powrocie do da- 
wnej normy orkiestry (56), teatr po- 
winien jak najrychłej przystąpić do 
jakościowej reorganizacii orkiestry, 
zwłaszcza w kwartecie smyczko- 
wym i waltorniowym, gdyż niektó- 
re jednostki jeszcze nie są w stanie 
podołać wymaganiom dzisiejszej o- 
pery. Decydować powinny tu nie 
uboczne względy protekcyjno-biuno- 
kratyczne, lecz jedynie kapelmistrz. 
Artystyczna decyza i finansowa 
możliwość są ze sobą ściśle zwią- 
Zane i budżet głęboko sięga w ar- 
tystyczny tok teatru. Z tem się na- 
leży liczyć. 

Wydawać miej na „wspaniatą” 
wystawę, co dziś wchodzi w zakres 
kina i operetki, zerwać z systemem 
gwiazd śpiewackich, których ogra- 
niczony, repertuar mało wpływa na 
wzbogacenie jego, a nadetatowe 
honorarium rzadko idzie w parze z 
frekwencją publiczności. Zamiast te- 
go dbać o gruntowną wymianę re- 
pertuaru, gdyż powtarzanie starych, 
ogranych oper, osłabia siłę atrakcyj- 
ną i tylko zwiększa deficyt. 

Nowości, wznowienia, wzbogace- 
nie i zmiana, spowodują żywsze krą- 
żenie krwi w repertuarze i bardziej 
zainteresują słuchaczy. Zasada ze 
społu  przedewszystkiem. Urok, 
wpływ wyćwiczotego zespołu na 
dawny i nowy repertuar ma zastapić 
gwiazdę. Prawda, że taki zespół 
stworzyć Í wyszkolić, to rzecz nie- 
łatwa, gdyż do tego potrzeba rasv- 
wego kierownika artystycznego. — 
Będzie to zadaniem „Komisji. teatral- 
nej“! Dyletanckie wpływy powinny 
raz mą zawsze ustać. Grd. 


giliewina spoglądałą wzruszona na 
psa gładząc różowe zramię na gło- 
wie między uszami. Przypominała 
sobię czułość, z jaką odnosit się jej 
mąż do tego silnego i łagodnego 
iąwierzęcia, ile poświęcił, by móc 
łe zatrzymać przy sobie. I nzeczy- 
wiście sądząc z wyglądu nie można 
było powiedzieć, że Billy jest 
burżujskim psem. 

Tak  leżeli przytulemi jedno do 
drugiego; rozpalone oczy psa bły- 
skały ozęsto pod błękitnem spłojrze- 
niem kobiety. Wkońcu Billy ziewnął 
przeciągle, zwieralące się kły szczę- 
knęły. Anna Wasiliewna mimowoli 
mruknęła: — Głodnyś? 

I z temi słowy uświadomiła sobie 
całą rozpacz swojej egzystemcji. 


— Głodnyś — powtórzyła — la 
także. 

Poduiosla się z trudem rozmyśla- 
jąc. Co może sprzedać? Rzuciła o- 
kiem na nagie ściany, okna bez fira- 
nek, na caią nędzę swego pokoju. 
Tymczasem saprzeciw drzwi wisia- 


| Smutny stan słowa _ >, 
drukowanego w Polsce 

l | " Lwów, 17 Mz. P 

W: roku 1923 ministerstwo sprawi 
wewnętrznych  zarejestrowało 986 
czasopism, wychodzących na terenie 
Polski. W roku następnym było ich 
już 1.348, W roku 1925 dochodzimy 
do mekondowej, żak manasze stosun- 
ki cyfry 1.709, 

Naiwiekszą ilością czasopism 
szczyci się Warszawa, W roku 1923 
posiadała ona 309 czasopism, w 1924 
— 446. w ubiegłym zaś 570. Z pro- 
wincji pierwsze miejsce zajmuje wo- 
iewództwo poznańskie, na terenie 
którego w roku ubiegłym wychodzi- 
ło 201 czasopism. Następnie idzie 
wojew. lwowskie (193 cz.), dalej 
wojew. krakowiskie (145), łódzkie 
(127). pomorskie (101), wileńskie, lu- 
belskie itd. Naogół poza jednem wo- 
iewództwem nowiogrodzkiem, w któ 
rem ilość czasopism w porównaniu 
z r. 1924 zmniejszyła się, w pozosta- 
łych daje się zawważyć zaaczny i 
stały wzrost- czytelnictwa. 

W każdym jednak razie 1.709 wy- 
dawnictw na 30 milionów ludności, 
to za mało nawet na państwo o tak 
wielkim procencie analfabetów, jak 
u nas, à 

ome 


UNIWERSYTET RUSKI W KRA- 
KOWIE (?!). 
Warszawa, (Tel. wł.). 

„Kurier Warszawski“ donosi, iż 
rząd p. Bartla zamierza w bież roku 
urzeczywistnić płan utworzenia w 
Krakowie ruskiego siudjum urtwer- 
syteckiego. 

Dalej donosi „Kurjer Warsz.*, że 
premier Bartel jest przeciwny znie- 
siepîu szkół utrakwistycznych w 
Małopolscè Wschodniej. 

(Wiadomości powyższe należy 
traktować z dużą rezerwą co do ich 
prawdziwości. — Przyp. Red.). 

—— Oa 
OKRUTNY MISJONARZ. 
Londyn, (Tel. wt.) 

Z Tokio donoszą, iż na Koret 
panuje olbrzymie oburzenie z po” 
wodu okrucieństwa misjonarza; 
który chłopcu złapanemu na kra* 
dzieży jabłek wypalił na twarzy 
w języku koreańskim piętno „zło- 
dziaj*. Misjonarz stanie przed po- 
ticją koreańską. Bzienniki japońskie 
na Korei domagają się wydalenia 
misjonarza z kraju. 


ty ną gwoździu kapelusz i młaszdą 
Wszystko co pozostało po jej mężu. 

Arna Wasiliewma przesunęła ręką 
po czole, wzięła rzeczy i poszła na 
rynek. | 

Wkrótce poznała jeszcze gorszą 
rozpacz, w której niema już ant ucie- 
czki, ami nadzieji. Wszystko: pokry- 
cia, prześcieradła, stół, krzesła, 
dzbanek, szpilki do włosów, wszyst- 
ko zamieniła na pożywienie. Nie- 
myła się już. spała zawinięta w ka- 
wałek portjery, który służył jej za 
płaszcz. Powieki przybrały wy- 
gląd starego płótna, zamglone oczy 
drżały. I 

Często siedziała na ulicach Peters- 
burga wśród żebraków, nędzitych i 
głodnych cieni, które płaczą nie 
śmiąc, ani umiejąc wyciągnąć ręki. 

Z początku towarzyszył jej pies 
ecz odpędziła go, bo drażnił ją wy- 
chudzonem ciałem ? błagakiie pas 
trzącemi oczyma. 

(Dok. nast.). 
——— 
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Niesłychane „rugi“ w Teatrach Miejskich. | Przemyśl 


m" Lwów, 15 lipca. 

. Bochedzą nas wiadomości, że w 
"teatrach miejskich „bałagan* dos 
szedł juź do zenitu, Oto, mimo, że 
dyr. Barwiński, tako mąż opatrzno- 
ściówy lwowskiej Rady Mielskiej 
pozostał na Stanowisku: kderownika: 
dctychczas mle odwowiono z aktora- 
mi kontraktów. 

P, Barwiński wyjechał pomos do 
Warszawy „dla ańzażowamia”, sie- 
dzi u Lonrsa kilka godzin dziennie i.. 
"angażuje: 

Przedsmak wielkości, fakie m. 
Barwiński świgignie już mamy, bo 
wielu sił jego zeszłorocznych z 
lekkiem sercem pozbyć się można, 

Gorzej jest, że p. Barwiński — 
ufny w poparcie koftuneri — oppadł 
w manję wielkości! w swym „cezary 
zmie” zwabia artystów wybitnych 
1 zasłużonych. 

Krążą pogłoski, Że dotychczas 
zwolnione mają być ż sił starszych 
i około sceny naszej zasłużonych nie 
malo pp. Kasprowiczowa, Rasińiska 
i Rybicka (!!), 

Nie ma ponoś dostąpić nadal ta- 
ski dyrektorskiej am p. Kopczewska 
artystka mewątpliwie o dużym ta- 
lencie, afe Źle użyta ami p. Stęgowa 
ski, który okazał się siłą pożytecz- 


) „KURJER LWOWSKI“ sobota, 17 fipca 1926. sił 
a 


ną ami p. Poliński który (odsuwany 
od stosownego repertuaru w ub. sẹ- 
zonie) ma jednak niezłą kartę. w 
swej pracy na scenie Iwows 

Z młodszych sił — z których co 
prawda wiele wilepottzebnie zaamga- 
żowamo — zwolniono mo wiadomo 
dlaczego Grzębską, zapowładającą 
sie zwłaszcza pod względem dykai 
doskonale i Żelichowską. która mo- 
że być narybkiem b. pożydecznyni 

W ten sposób cemarjatskio beg- 
płanowe rzady p. Barwmiskiego 
prowadzą do dalszego zniszczenia 
zespołu a fake sity luki ta wypetmią 
— pie trudno sobie wyobrazić. -= 
P. Barwlński mie umie skomzystać 
z sił lokalnych i artystki tel miary 
co m. p. Flsnerówma nie anigsżiie 
chociaz teatr zyskałby w niej po- 
żądaną siłę. Chodzą też słuchy, że 
nawet los zasłużotrych reżyserów! w 
osobach Sosnowskiego i Żyteckiego 
jest jeszcze „niepewny“, 

Nolujemy te fakty z obowiązku 
publicystycznego, i to nie czekając 
aż się sprawdzą, bo uważamy. za! o- 
bowiązek przestrzegać nadal komi- 
sie teairalną, chociaż wiele uwag 
pod jej adresem. — to groch rzuco- 
ny o Ścłamę. 

Aje tyiko.. do czasu! 


OX Xo———— 


Aresztowanie administratora „Stunde“. 


Wiedeń, (Tel. wł.) 

Naczełny administrator wydaw- 
nictwa „Kronos“, w którego na- 
kładzie wychodzi rozpowszechnio- 
ny we Wiedniu dziennik „Stunde“ 
zosłał aresztowany pod zarzutem 
wymuszenia na przemysłowcu A. Le- 
dererze, głównym  akcjonarjuszu 
Lwowskiego Tow. Spirytusowego. 

Aresztowanie to jest dalszym 
etapem w walce przeciwko wydaw= 
cy „Stunde“ p. Bekessy, której po- 
czątek sięga do znanej afery Castig- 


_ lioniegó, w którego obronie „Stuń- 


de“ gorąco stawała. 
Redektorzy „Stunde* wezwali Be- 


Z TEATRU. 
„Przechodzień: Katerwy. 


Występ „Reduty“ w Teatrze Małym. 


Przypadsu, czy przeznaczenie — 
oto dwie wytyczie krańcowo ró- 


Katorwa usiłuje w filozoficznych 
dysertmcjach misterego dialogi, o- 
smtułego na kanwie płęknie spłaciom 
fabuły sztuki, dowieść, że właśnie 
przypadek lest przeznaczeniem. że 


kaszy'ego dò wytłumaczenia sle. 

W kołach dziennikarskich i fi- 
nansowych mówią o nastąpić ma- 
jących zmianach w wydawnictwach 
Bukossy'ego, które we Wiedniu 
miały dotąd znaczny wpływ 
w zwalczaniu bankowego kapitału 


BISKUPI POLSCY PRZECIW 
DEKOLTOM KOBIET. 

Bydgoszcz, 15. 7. (AW). Biskupi 
poznański | znieźnioński wydali 0- 
rędzie, zakazujące wstępu do Ko- 
ścioła kobietom dakoltowanym. Ró- 
wnoczęśnie orędzie to podaje opis 
stroju, w łakim dozwolona jest ko- 
bietom obecność na uabożeństwie, 


piero zaczyna być soba“. Jabfko o- 
wo podaje przechodzień — komus 
drugiemit kto dlugo ma tie czekał, a 
w którego stronę zwtóciło uczucia 
Jamy zjawiemie się przechodnia i 
przypadkowo obowtedziane przez 
niego zdarzenie, 

Filozoficzne społrzenie na Świat 
rruca ha sztukę Katerwy jakąś błę- 
kitrą żaslomę, przez którą wszystko 
wygląda ideafniiej, jakoby oddalone. 
Może traci na tom meco żywość I 
plastyczność postaci, które zdają Się 
więcej myśleć, niż Żyć taprawdy... 

Charakter ten uwydańnit siej prze- 


ej | dewszystkieri w samym „Pizecho* 


dniu, co znakomicie umiał w swej 
kreacji uchwycić Osterwa. Sentencje 


zjawia się po to, aby wypałuść swą | Katerwy w jego interpretacji nie by- 


rolę, zdawna oczekiwaną i na jakas 
wylacza. a mie inny chrwiłę przezna- 
żoną, Przechodzień —— nieamany, ó- 
boiętny, szary człowiek 2 ulicy, 
wciągnięty w akcia życiową przez 


ty pustą: deklamacija, ate zdawały się 
płynąć z jago wlasnego mózgu, pra- 
ca skupionego myśliciela, krystalizo- 
wała się w rysach, mimice, gestach. 

Mirudno pisać 6 reszcie antiystów, 


nic pozornie nie znaczący brzypadek, | którzy występuła pod Ścistem inco- 


zaważyć może na cżylchś losacit, 
wywołać zasadniczy zwrot, łeśli 
przyjdzie wtedy, kiedy wymaga te- 
go przeznaczenie. Bo — „tlena w 
łych ważniejszęj rzeczy nad spot- 
kanie"... 

Spotkanie pan Jamy z takim wla- 
nie przechodniem, wywołanym ż 
tlum przez przypadek, było urocze, 
tajeńmicze i interesujace. Ale sztuka 
byłaby banalna, gdyby „Przecho- 
dzień“ zerwał dla siebie czarujące 
jabłko » drzewa przeznaczenia — je- 


sienna miłość kobiety, która „dopie- | grane starannie. 


ro zaczyna być piękmą, ponieważ do- 


| gnito. Nikną wtedy cechy osobiste, 


a wyłania się sharmoaizowana cà- 
ość, osłągnięta zbiorowym wysil- 
kiem. Rola Jerzego Barcza, oddana 
była nader lntelizentnie i naturalnie, 
co podnosił sympatyczny organ glo- 
su artysty, niwelkijąlc mniej odpowie- 
crte warurhi zewnętrzine. Pani Jana, 
miała w sobie może trochę za mało 
zalotności. jakiej mimo kontemplacyi- 


nego usposobienia, rola ta jednak | 


wymaga. Dużo wdzięku okazała je” 
córka Mila, 


w zasi, M. M. 


Mniejsza role byty ża- , ; 
| dostał pouiną wiadomość, że Pe- 
\tech przebywa obscuie w Jaryczo- 


i okolica pod grozą 4 
powodzi i zniszczenia. 


Konłaczność natychmiastowej regulacji Sanu i Wiaru. 


(Korespotdencja własna 
7.) Przemyśl, 15 lipcu. 


Nieustające prawie ulewy i desz- 
cza utwierdziły opinię, że regulacja 
Sema I Wiama stała się obectie nic- 
nuchdtną komiecztrością, jaśi Prze. 
myśl | tlcznę okoliczne wsie i mla* 
stedzka itie mają padać Stale otlara 
powodzi, a życie i mienie ludzkie 
rustwą nibokiefznanegzo Żywioht, 

Szkody, wyrządzane kilka razy 
do roku ludności miasta i powiatu, 
bywają wprost nieobliczalne, Przy- 
eyna zaś tych klęsk jest zupełnie 
niewystarczająca regulacja Samą b 
Właru która, z powodu braku lun- 
duszów, mie może być komtynio wa- 
tą, — 

Przy Ormawłamiu sposobów walki 
z bezrobociem porUszamo na posie- 
dzemach komitetu obywateiskiego 
m. i. niejednokrotnie komieczmość jak 
rafiemsywniejszych starań o kre- 
dyty rządowe na roboty rezulacyj- 
ne. -- Dotad jednakowoż o tych kire- 
dytach mie nie słychać, Sprawa ta 
— jak liczne inne —— widocznie t- 
tknęła również na mattwym punkcie, 
Trzeba zaś wiedzieć, że aby: miasto 
i powiat przemyski jako tako za- 
bepipieczyć przed grożą wylewów 
Sanu i Wiaru, a temrsatnem przed 
miepowetowanemi stratami -— nale- 
ży w ciągu jednego roku włożyć 
w regulację samego Sanu 300 — 400 
tysięcy zlotych. 

Rząd nie wyasygnował jednak na 
ten cei nawet 50.090 złotych. 

Tak więc gród Przemysława t 


„Kurjera Lwowskiego”). 


mnóstwo grin znajduje stę w obi: 


czu ustawicznie zagrażającej ki 


powodzi, tem nisbezpiecznierszej, ŻE 


— prócz Sanu — często równoczć” 


śnie także wylewa dziki Wlar, oka” 
łający: miasto i okolicę od, wschodu 


ma bardzo znacznej przestrzeni, 
Wiar więc również należy Taŭ 
gruntownie urezutowa, Regulacja 
taka ma kosztować około 100,000 
złotych. M. 
Cyfry powyższe, w okresłe © 
szczędiośći i redukcji, są dość po- 
ważne, Znacie jednak poważhiel 


Sżą jest i Powinna być troska o bie” | 


dna i coraz błedniejszą ludność mie 
sta i powiatu przemyskiego, kitóra 
w obsciych warunkach, cierpiąc 
bardzo dotkliwie, w najlepszym ra- 
die može Uzyskkć — zapomogę = 
śmiesznie skromną (kilkanaście do 
kilkudziesięciu złotych) z funduszów 
rządowych dla oiar powodzi, 

Nie wiemy, co zamierza tutejszy 
państwowy Zarząd wodny, Wiado- 
mo jednak, że jeśli województwo 1 
Ministerstwo robót pubilozrych ta 
sprawą gorliwie się nie zajmą, to 
ludność i nadal będzie żyłu pod gro” 
zą doszczętnej kięski I zupełnej pat 
peryzacji, 

Dlatego uważamy regulację Sanu 
1 Wiaru i wydostanie od rządu — 
i to jak najrychlej — nadzwyczaj: 
mych ma tem cel kredytów za najka- 
tegoryczniejszy imperatyw chwit 
obecnej. 


%0D0X— j 


Przed procesem b. min. gen. Malczewskiego. 


Warszawa, (Tel. wt). 

„Kurier Poranny“ donosi» 

Szef wojskowego sądu okręgowe” 
go w Wilnie pułk, Lukos wręczył 
akt oskarżenia b, ministrowi get. 
Malczewskiemu, 

Akt obejmuje wiele punktów Os 
sobistej obrazy wobec oficerów. 
wziętych do niewoli w czasie wałki 
w. formie czynnego wystąpienia 
przez zrywamie odzmak t maraniet- 
ników, orzełków z czapek oficenom 
i szeregowym 1 p. szwołeżerów. 

Gen. Małczewski używał wobeo 
wziętych do miewoli najgorszych 
słów obraźliwych, a zerwane orzeł- 
ki i epolety szwołeżerskie deptał. 

Akt oskarżenia obejmuje wiele 


teg» rodzaju wypadków. 

Oskarżenie voparte Jest ma para- 
grafach 121 i 122 wołskowisga ko- 
deksu kamego, | 

Rozprawie przewodniczyć ma po” 
dobno geam. Szpakowski, oskarżać be 
dzie pułk. Kaczmarek, prokurator 
sądu okręgowego. 


Z chwilą wręczenia akitu oskarże | 


mia, w myśl przepisów ustawy, O- 


brońca ma prawo komunikować się 
z oskarżonym bez czyjejkołwiek o 


becaðsci i stawiać wnioski o przede 


stawienie ewentuahńia nowych do” 


wódów przy rozprawie. 


Gen. Makczewskiego bronić będzie | 


adwokat dr, Pieracki ze Lwowa, 


LÖ Opam - 


Morderca aresztowany ośm lat po ucieczce 
wie. Wysłano tam wywfadowcę P. T 


Lwów, 16 Mpca. 

W. roku 1918, w czaste walk Wkra- 
isko - polskich ma ulicach Lwowa, 
jakiś osobnik zamordował wystrza- 
łem z rewolweru Józefa Netuera, 
krawca, (Szpitalna 21) i dozorce tel 
reainości Pawła Kabrala, 

W roku 1919, pod zarzutem CZy- 
nu tego aresztowano Pawła Pełecha 
i sąd polowy, wdrożył przeciw nic- 
mu dochodzenia. Pelech w obawie 
przed wyrokiem śmierc, począł w 
dawać umysłowo chorego, 4 poprze- 
cina? sobie żyły u rąk. Odstawiono 
go wówczas do prowizorycznego 
szpitala wojskowego na Technice, 
skad Pelech zbiegł i wszelki ślad po 
nim zaginął, 

Omegdaj kierownik  Ekspozytuny 
ledczej m. nadkómisanz Parylewicz 


P. Boitę, który przeprowadził do” 
chodzenia | stwierdził, k Pawel Pe- 
tech, bawiący. w: Jaryczowie, jest 
identyczny z owym Perocherm, 

ry zbiegł me szpiłala. 

Zbrodmiarza aresztowano 1 odsta 
włom do Lwowa, gdzie w pierwsze! 
chwili przyznał się do Zbrodni, 10 
dnakże w kilka dni później Pouczo” 
ny przez współaresziantów, zez 
mie swe odwołał. 

Dzi odstaewiono mordercę do sa 


karnego, który jest w posiadam 60 
kumentów, stwierdzałących Ponoć 


wszelką wątpitwość jezo winę, 


Dora Witńska, córka zamondowe | 


pego Neusra, skonfrontowanaą w PE 


lecher, ańwtoskowała go jako mo | 


dercę jej ojca, oraz dozorcy, Kapr 


OR m 


ao Sza 4 
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> Wiele zgłoszeń kompetujących o 
«dział w konkursie posiadaczy ozdo- 
pee okien i balkonów już wpły- 

Rio. 

Ostateczny termin 
Zgioszeń oznaczamy 
do końca lipca b. r. 


Poczem podamy zgłoszenia do wia- 
domości Czytelników, którzy 


nadsyłania 


Ta 3 

a | drogą plebissytu rozstrzygną 
ge u przyznaniu nagród. 

(|| WRETETDE ZACZAC 


f Warszawa, (Tel. wt). 

|. W wywiadzie dziennikarskim o- 

Świadozył między inmemi dyrektor 
gaeraltiy teatrów miejskich p. Artur 
liwiński; 

»Sprawa Opery pozostaje w za- 
| wieszenin į będzie dopiero omawia- 
4 na w: dalszym ciągu w drugiej polo- 
Wie sierpnia, Ponieważ nie zdołałiś- 
9 my dojść do porozumienia z orkie- 
E strą, nie został więc dotąd nikt wo- 
kóle jeszcze zaangażowany, nato- 
miast wszyscy otrzyma wymó. 
wienia. Od wyniku dalszych per- 
„traktacji z orkiestrą zależy Sprawa 
umów ze wszystkimi innymi zespo- 
łami artystycznymi * technicznymi 
Teatru Wielkiego”. 

Dyrektorem teatru Narodowego 
Został p. Jan Lorentowicz, reżyse- 
rem zaś p, Teofil Trzelński. Pozatem 
mamy zapewnioną  trzymiesięczną 
Współpracę p. Juljirsza Osterwy 
Dyrektorem teatru Letniego pozo- 


| 
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Kornel Makuszyński 
we wklęsłem zwierciedie. 


(Ciąg dalszy), 


i „Teatr, teatru, tęatrowi.. Oto utu- 
biony motyw Makuszyńskiego. 
Gdyby kiedyś jakić naiwny histonyik 
obyczajów pragnął opisać pierwsze 
lata Polski odrodzonej na podstawie 
ieljetonów Makuszyńskiego, nakre- 
Śliłby następujący obraz: naiwię- 
kszymi ludźmi w owym czasie byli: 

amiński, Frenkiel, Solski i trium- 
` Wirat, ten tworzył «moralną dykta- 
turę narodu polskiego: naipotężniej- 
Szym rozumem i wiepospolitą szla- 
Chetmością odznadzał się p. Szytman, 
do: płacił dyktatorom wysokie gage, 

l- ich ministrem skarbu: łepsza 
Polowa społeczeństwa, mie nobita 
Aic tylko z bijącem sercem czekała 
üderzenia godziny ósmej, aby gre- 
mialnie popedzić. na Caillaveta 1 

era, albo na Szekspira we iraku. 


Niestety, w dzisiejszej rzeczywi 
Stości teatr ża mało zaimuje miejsca. 

ŻESZĄ ` wyznawców  Melpomeny 
zmniejszą się w miarę, jak przyby- 
Wa jej kapłanów 1 zmachorów (tak 
Zresztą dzieje się z każdym kultem). 
: stępy - lepszej połowy spofeczeń- 
twa rzedma z zastraszającą szybko- 


„KURJER LWOWSKI* .sobota, 17 lipca 1926. 


zbliża się do rozstrzygnięcia. 


Do udziału w konkursie uprawnia 
nadesłanie 3 wypełnionych kupo- 
nów, które Czytelnicy nasi znajdą 
w „Kurierze Lwowskim* w pewnych 
odstępach do końca b. m. 


Wypełnione wszystkie 3 kupony 
madsyłać rależy w kopercie pod 
adresei Redakcji „Kurjera Lwow- 
skiego” („Konkurs wiosenny“), 

Przypomtuamy, że nagród będzie 


Losy teatrów miejskich w Warszawie. 


staje p. Chabersii. Wśród zespołów 
poważniejszych zmiam nic będzie. 
Wszyscy wybitnieisi artyści zosta- 
ja, Sporo zresztą przechodzi na e- 
meryturę, między innymi Śliwicki, 
Kotarbiński i Roland. 

Na nowo zaangażowani zostali do 
teatrów miejskich _ ZelwerOwiez, 
Broniszówna,  Larys =- Pawińska, 
Szymański (z Łodzi), młode artystki 
Jaroszewska i Zakliczka (z Krako- 
wia, a z teatru in. Bogusławskiiago: 
Orwid, Sołarski i Kurnakowicz. 


OLBRZYMIE HANGARY LOT- 
pind NIEZE. | $ 
Berlin, (Tel. w?.). W centralnym 
porcie lotniczym Niemiec w Tem- 
pelhoiie pod Berlinem uroczyście o- 
twarto mowe olbrzymie hangary 
lotnicze. Fale hangarów będą mogiy 
pomieścić kilkaset samolotów. Do 
hal prowadzi 80 wejść. 


ścią. Dziesiąta Muza, prawnie, czy 
mieprawnie, gwałtem wyciąga ludzi z 
teatru. Mnożą się różne nowe ośro* 
dki zainteresowań, a teatr nie umie 
im przediwdziałać, i sam wie do- 
brze o swojej bezsile. Nie moją jest 
rzeczą wchodzić w przyczyny U- 
padku tej instytucji; zajmują się tem 
często pp. znawcy i erotomani tea- 
traii w ankietach dziennikarskich 
i także nic tutaj nie oomozą, ani nis 
zaszkodzą. Faktem jest, że teatr 
się starzeje, a każdy reformator, 
eksperymentałor i szarlatan uważa 
za swój obowiązek stosować wobec 
niego kofńską kuracię  Steimacha, 
Makuszyński zaś aprobułe to wszy- 
stko zdostuiną miną senatora pióra. 
Źresztą tfodoba mu się również i sta. 
ry szablon teatralny. Bo wszystko 
co jest teatrem, jest dla Makuszyń- 
skiego dobrem. Szkoda, że publicz- 
ność nie podziela tego zdania. 


Tymczasem jedyną wymową te- 
atru jest scena. Jeżeli teatr zacznie 
byc zadatliwym poza obrębem sce- 
ny, nie ma siły, ani Czasu pracować 
na swoim własnym terenie, A publi- 
cysta, kitóry służy sprawie takiego 
zaduistwa à wmawia w ludzi rzeczy, 
o których się Osterwie tylko Śnilo 
ale ich nie dokonał, traci kredyt u 
czytających i przestaje mu: się 
wierzyć. 

Dlatego dyrektorzy teatrów, gdy- 
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Z działalności Uniwersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie za rok 1925—1926. 


, Łwów, 16. lipca. 

! Praca Uniwersytetu Ludowego 
Ipet głównie w trzech kierun- 
ach: 


| Wykłady publiczne przez które 
drogą popularyzacji wiedzy zazna- 
jomiono uczestników z elementar- 
femi pojęciami zagadnień między- 
narodowych, żywo nurtujących w 
dobie obecnej szereg naradów Eu- 
ropy a nawet świata całego, oraz 
zaznajomiono z szeregiem zagad- 
nień z dziedziny nowoczesnej te= 
chniki i przemysłu. 

Drugi klerunek to akcja oświato- 
wa wśród dzieci robotniczych, wśród 
tych, które w wyniku okresu ogól- 
nego kryzysu gospodarczego, okre- 
su walki o chleb codzienny, zosta- 
ły pozbawione opieki domowej, 
wśród tych które z całą srogością 
losu rzucone zostały na dno nę- 
dzy, którym groziła kompletna 
ruina moralna. Akcja poszła 
w tej dziedzinie w kierunku przy- 
najmniej częściowego zapobieżenia 
złu przez dokształcanie i dożywia- 
nie dzieci w „Gniazdku dla dzieci 
robotniczych“ w dzielnicy Zół- 
kiewskiej. 

Trzeci to praca działu filmowe- 
go, który przez wyświetlanie fil- 
mów naukowych we Lwowie i w 
wielu miastach Rzeczypospolitej 
przyczynił się poważnie do Spopu- 
laryzowania wiolu dziedzin wiedzy. 
Na pokazach filmowych było wi- 
dzów około 80 tysięcy. 

W listopadzie urządzono cykl 
odczytów „Zagadnienia Współcze- 
sna* składający się z S-miu wy- 
kładów. Drugi cykl „Zagadnienia 
Życią Codziennego obejmujący 17 
prejtkcji odbył się „w miesiącach 


nowoczesnych zdobyczy na polu 
techniki, 

W maju wygłosił odczyt Prof, 
Dr. Ryszard Ganszyniec p. t „Na- 
sze postulaty kulturalne i oŚwiało- 
ws“. Na tem- zakończono pracę 
wykładową, 


PEOGRIEM| RED a i 
by się do Makuszyńskiego z đeputa- 
ciąize słowami: „Kochany Panie 
Makuszyński nie pisz Paw o nas 
tylu felietonów, tylko więcej satuk 
(dotychczas nie: było, ani jednej). 
Tem nas uratujesz, bo gdy zechcesz, 
stworzysz wyborną komędię albo 
farsę, zrobisz nam kasę i dużą sa- 
tysfakcję. A tak — cóż nam z pañ- 
skich dziesięciu felietonów o teatrze, 
skoro feljetony będą doskonałe, a 
teatr pozostanie mrarny*. Ale dyre- 
ktorzy tega nie powiedzieli, a Ma- 
kuszyfiski sztuki nie napisał i «otów 
jeszcze wykręcić się felietorem, że 
teatr dopóty jest możliwy. dopóki 
nie wystawia jego komedyj. Może 
zresztą będzie miał rację, może 
dziiś już mie jest zdolnym do pisania 
dla ceny, umie tylko robić żarty na 
temat sceny. 

W dodatku Makuszyński sam czu: 
je nieraz w tem wysuwanim teatru 
na pierwszy plan dysproporcję — ale 
dostrzega ią, zdaje się u innych. 

W pięknym felietonie p. t.: „Ci do- 
stojni* aburza się na powszechna 
apatię jaka otacza ludzkość męczen- 
ników! nauki: naidonioślejsze odkry- 
cia  zbywają dzienniki kirótkiemi 
wzmiankami, o ile je wogóle notują, 
— a równocześnie szpalty gazet Za- 
pełniome są artykułami o wystę- 
pach drugorzędnych aktomek. Te 
mądre zdania powinien sobie Maku- 
szyński widsać do albumu dla pry- 


"By: rozymieli własny interes wybrali! watnego użytku. 


lutym i marcu, Dotyczył zagadnień. 


oświaty: 77" 


W ciągu roku rozdano, 150 kart 
wolnego wstępu na wszystkie wyr 
kłady dla bezrobotnych. 

Na Żółkiewskiem w szkołach 
św. Marcina i Issakowicza prowa- 
dzono „Gniazdka“ na 130 dzieci, 
dziewcząt 70, chłopców 60. Opie- 
kę nad dziećmi mają: dwie natt- 
czycielki i jeden nauczyciel. 

W lecie 1925 r. urzączono koła- 
nię latnia w Bukaczowcach, z któ- 
rej korzystało 72 dzieci. Dzieci by- 
ły stale pod opieką kierowniczki 
p. Klamutówny i nauczycielki p. 
Bałabanówny, wraz z gorliwą po- 
mocą pp. Kisielowej i Kiwawi- 
czowej, 

„Scena robotnicza” Uniwersytetu 
Ludowego urządziła w ubiegłym 
roku 4 przedstawienia: l) Krako- 
wiacy i Górale, 2) Sublokatorka, 
3) Ojcowizna, 4) Dzwon Zato- 

iony. 

„Chór Robetniczy* Uniwersytetu 
Ludowego występował kilkakrotnie 
na publicznych zebraniach” Trzeba 
zaznaczyć, że chór pod kierowni- 
ctwem oddanych ludzi rozwiją się 
bardzo ładnie. 

W tym roku zajęto się założe: 
niem „Bibljotaki Wędrownej*, Za: 
kupiono 250 dzieł. Nadto dzięki 
darom Książnicy Atlas, bibljoteka 
miejscowa rozszerzyła się o 50i 
kilka dzieł. 

Zarząd Uniwersytetu Ludowego 
im. Adama Mickiewicza poczuwa 
się do miłego obowiązku  podzię- 
kowania hojnym ofiarodawcom oraz 
prelegantom którzy nie szczędzili 
swego czasu i trudu dla szerzenia 


LINJA KRGMUNIKACJI POWIETRZ- 


*" "NEJ WIEDEŃ-MARJENBAD. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Między rzą- 
dem anstrjackim a czechosłowackim 
toczą się rokowania o zawarcie kon- 
wencji lotniczej celem uruchomienia 
lini komunikacji powietrznej Wie- 
deń-Marjenbad. 
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Każdy, kto przebiegnie myślą nie- 
napisaną dotąd historię feljetonu 
Polskiego, napotyka w samydh jej 
początkach ma dwa wielkie fazwi- 
ska: Prusa i Sienkiewicza. Obaj ci 
pisarze, razem wzięci (Prus w styn- 
nych kronikach tygodniowych. 
Sienkiewicz — w kartkach ulotnych, 
nie poświęcań scenie tyle miejsca, 
co Makuszyński w tywodiikach, 
miesięczmikach, wreszcie w swillch 
pięknych książkach. Chociaż, czy 
możę raczej dlatego, że teatr ów- 
czeshy był podobno lepszy, niż 
dziesiejszy, clioć budził wiięcej en- 
tuzjazmau wśród ogółui był, zwla- 
szcza w Zaborze rosyjskim jedyną 
szkołą polskości. Wiedziamo wtedy, 
że Świat nie zaczyna się w gardero- 
bie aktorskiej, nie ciągnie się tylko 
poprzez warszawską Oazę i Astorję 
i nie kończy na biurku redakcyjtem 
recenzenta. 
Co więcej: Prus i Sienkiewicz, 
mie  zasklepiwszy w kole jed- 
nego lub kilku bliźniaczych tematów 
uniknęli niebezpieczeństwa, którego 
ofiarą padi sam szkodnik — Ma- 
kuszyński. 
Obserwujemy u niego, fak to 
zamkniecie się w ciasnym kręgu kil- 
ku nieobfitych w treść tematów zu- 
boża zasób środków artystycznych, 
zwęża horyzont zdolności obsenwas. 
cyjnych i zarysowułe fantazję. 
Dok, nast. 
m——AJU — 
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OD ADMINISTRACJI 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami poczłowymi. by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


„KURIER LWOWSKI* sobota, 17 lipca 1926. 


Pochwalny rozkaz strzelecki. 


Lwów, 15 lipca. 


Sam. Oddz. Rawa Ruska, Borysław, 


Z okazji uroczystości poświęcenia | Drohobycz i Stanisławów za obesa- 
sztandaru Zw. Strzeleckiego w Tar- | nie uroczystości swymi członkami, a 


norolu, Zarz. i Kom. Okręgu Lwów, 
wydały następujący nazkaz: 

Strzelcy! 

Dnia 11 tipca br, odbył się w Tar- 
nopolu przegląd i egzamin sił strze- 
łeckich Ziemi Czerwieńskiei, Świię- 
ciliśmy wszyscy wielkie święto po- 
święcenia drugiego w okręgu lwow- 
skim sztandaru strzeleckiego. Egza- 
mim ten złożyliście w całej pełni. Po- 
święcenie SZtatdaru w Tarnopolu 
jest żywym dowodem naszej sity 1 
gotowości bojowej oraz tężyzny Or- 
ganizacyjnej. 

Zarząd i Komenda Okręgu w u- 
znaniu pracy i gorliwości dziękuje 1 
udziela pochwały Zarządowi i Ko- 
mestdzie obwodu Tarnopol za spra- 
wną organizację uroczystości, Za- 
rządom i Komendom Złoczów j 
Czortków za ich wyćwiczenie 1 
świetną postawę strzelecką, zarzą- 
dom i komendom obwodu Lwów, I 


szczególniej pochwały udziela Sam. 
Oddz, Strzel. Brzeżany za marsz no- 
cny do Tarnopola. 

Samodzielnym obwodom Stryj i 
Przemyśl jako _ eksterytorialnym 
dziękujemy za udział i przyczyśle- 
mie się do uświetnienia Świętą strze- 
leckiego na terenie okręgu lwow- 
skiego, iak również Zarz. Okręgu 
i Oddziałów Związku Lezionistów 
Polskich Ziemi Czerwieńskiiej oraz 
wszystkim przybyłym delegatom. 

Strzelcy wykazali dnia 11 lipca br. 
że są prawdziwymi żołnierzami ze 
szkoły Komendanta. 

Niech żyje honorowy «członek 
Związku Strzeleckiego Pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski! 

Niech żyją Strzelcv Ziemi Czer- 
wieńskiej! 

Henryk Schmal, prezes Okrezu. 

Stęfan Mokrzycki, P. O. Komen- 
danta Okręgu. g 
ox $ 


Gmentarz z czasów napoleońskich w Piotrkowie. 


Piotrków. (Tel. wł.) 
Przy robotach zakładania rur wo- 
dociągowych w Piotrkowie, które to 
roboty prowadzi firma Ulen i Sp. na 
ulicy Sienkiewicza tuż obok ul. Ka- 
liskiej natrafiono w głębokości kilku 
metrów na szereg trumien zacho- 

wartych jeszcze w niezłym stanie. 
Po wydobyciu, okazało się, że po. 
chowani taw zostali oficerowie i ż9!- 
nierze Księstwa Warszawskiego. — 
Zraleziono epiolety porucznika 12 „ak 


Dookoła morderstwa rabunkowe. |ka 
go na osobie strażnika celnego 
pod Skolem. 

Stryj, w lipcu. 

W sprawie głośnego morderstwa, 
ECO w nocy z l-go na 
2-go lipca na osobie starszego 
przodownika straży celnej ś. p. 
Franciszka Niewolaka w okolicy 
zupania pod Skolem, nastąpił sen- 
Bacyjny zwrot. Dochodzenia wy- 
kryły mianowicie, że śp. Niewo- 
iak nie pądł ofiarą zemsty prze- 
mytników, jak początkowo sądzo- 
no, lecz został zamordowany przez 
swego kolegę. starszego strażnika 
Karola Buchę. 

Już od pierwszej chwili budził 
podejrzenie fakt, że śp. Niewolak 
padł od kuli z karabinu meksykań- 
"skiego, używanego przez strażni- 
ków celnych. 

W tym też kierunku władze śled- 
cze wdrożyły dochodzenia i w re- 
zultacie stwierdzono, że mordercą 
był Bucha. 

Miał on polecenie skontrolować 
krytycznej nocy między 12 a 2-gą 
placówki w Pc rejonie i wtedy 
to zamordował Ś. p. Niewolaka w 
celech rabunku. Alibi swego nie 
może on wykazać, a natomiast 
wyszło na jaw, że prosił spotka- 
uego na drodze starszego strażni- 


415 p. oraz odznaki i guziki meta- 
lowe z orłami Księstwa Warszaw- 
skiego 21 p., 57 p. co wskazywało- 
by, że znajdował się tam niegdyś w 
czasie wojen napoleońskich lazaret 
wojskowy, nie toczyły się bowiem 
w tych stronach większe bitwy. 
Wydobyte szkielety pochowano 
ma cmentarzu. a znalezione odznaki 
oddano do miejscowego Muzeum 
miejskiego. 


ka Szarwarka, aby pozwolił mu 
wpisać w swojej książeczce służ- 
owej, że kontrolował go o 2:50 
nocy. Szarwarek zgodżił się 
na to, lecz gdy wyszła na jaw ca- 
ła sprawa, zgłosił się u sędziego 
śledczego i opowiedżiał o tym 
fakcie. 

Bucha w celu skierowania śledz- 
twa na fałszywe tory, rozpuścił nie- 
prawdziwą pogłoskę, że śp. Nie- 
wolak został zarżnięty brzytwą. 


431 MILIONÓW DOLARÓW POŻYCZYŁA 

ZNOWU AMERYKA. 

Londyn, (Tel. wł.) 

Z Waszyngtonu donoszą, że o- 
gółem suma pożyczek, udzielonych 
w ciągu 3 miesięcy br. rządom I 
związkom zagranicznym dochodzi 
do 431 miljenów dolarów. 
Minister skarbu wyraził nadzieję 
że” pożyczki te, udzielone przez 
bankierów amerykańskich obcym, 
okażą się w przeciągu dłuższego 
czasu korzystnemi dla Ameryki i 
wyraził zdanie że ekonomiczne 
podniesienis się Europy stanie się 
wkrótce faktem dokonanym i że Eu- 
ropa będzie jednym z najlepszych 
klijentów. 
| ma 0 02m 


Kurjer literacki. 


Wyszedł z druku nr. 28 „Świata 
Kupieckiego* organu Rady Zwią- 
zków Towarzystw kupieckich Pol- 
ski Żachodniej oraz Zrzeszeń Ku- 
pieckich złączonych w Krakowskiej 
Kongregacji Kupieckiej o treści 
następującej: 1. O byt i siłę naszą— 
Dr. R. Radzyński. 2. Niedopusz- 
czalnażpolityka samorządów miejs- 
kich inż. A. Dziadziul. 3. Miedzy- 
narodowy Targ Poznański. — 4. 
Pomorskie zwyczaje handlowe. 5. 
Szkołom handlowym pod uwagę. 
— I. C. 6. Przepisy w sprawie 
roziepiania, plakatów, i ogłoszeń 
reklamowych. — 7. Życie organi- 


zacyjne kupiectwa. 8) Qui Rro 


quo: 


O Boyu - Żeleńskim zamieszcza w 
„Prager Presse“ artykuł entuzjasty- 
€zriy many essejsta, współpracow- 
mik naszego pisma Emil Henner. | 

„Fatalna szpilka“ Kornela Maku- 
szyńskiego wyszła uakładem Bi- 
blioteki Dzieł Wyborowych, Lwów 
Zimorowicza 5. Jedna z ostatnich 
książek  naipopulamiejszego dzis 
pisarza Polski współczesnej Wrze- 
pełniona jest słoficem humoru. 

Makuszyński jest jedynym rado- 
snym Pisarzem w Polsce, który 
swoim znamienitym talentem zdobys 
serca szerokiego ogółu czytelni. 
ków. 


_Kurjer lotniczy. _ 


Lwów, 16 lipca. 


| razie przymusowego lądowania sta- 


Komunikacja lotnicza w Zachodwei| nowią dla lotników tubylcze dzikie 


Afryce. 

Francuzi, którzy nie ustają w inf- 
cjatywie rozszerzania sieci linii lot- 
miczych, starają się także o rozsze- 
rzenie komunikacji powietrznej w 
Zachodniej Afryce. Starania te dały 
dotychczas wspaniałe rezultaty. U- 
tworzona przed rokiem linja powie- 
trzna łącząca Tuluzę z Dakarem 
(port w Senegalu u ujścia rzeki Ni- 


Y|ger) działa bez zarzutu i stała się 


wprost niezbędną jako środek loko- 
mocji dla kupców i urzędników, 
zmuszonych podróżować do Afryki. 
Linja Tuluza-Dakar jest najdłuższą 
linią komunikacji powietrznej, dłu- 
gość jej bowiem wynosi 4.700 klm. 
Filoci obsługujący tę linię, muszą 
walczyć z wieloma trudnościami za- 
równo ze stromy żywiołów (mgły, 
silne wiatry, utjał) jak również z nie- 
wygodnym - terenem lądowania. | 
Szczególne niebezpieczełistwo 


w| 


plemiona bardzo często wrogo uspo- 
sobiome dla europejczyków. 
ı Nowa Inja lotnicza. 3-go b. m. 0- 
twarto nową linię totniczą między 
Freiburgiem a Stutgartem. Czas 
przęłotu ma tej linji trwać będzie 4U 
minut. Linia ta jest typową linią Fio- 
mocniczą, która daje miastit Fre:- 
burg, nie leżącemu na głównym 
trakcie powietrznym połączenie tot- 
miczę ze wszystkiemi  linjami euro- 
peiskiemi. Linja będzie obsługiwana 
samolotami cztero-osobowemi. 
Budżet lotniczy w Niemczech, 
Budżst niemiecki na lotnictwo cy- 
wiłne w roku bieżącym wynosi 6 
milionów marek niemieckich. Stano- 
riowi to 10 groszy obciążenia na je- 
dnego obywatela państwa. Rząd 
niemiecki zainteresowany jest w cy: 
wilnej żegludze powietrztej w WYySn- 
kości 49 pre. 


Wiadomości z kraju. 


X Wystawa rolnicza i przemysłu 
łudowego odbędzie się od 28 do 30 
sierpnia w Włodzimierzu na Woty- 
niu. Poza ekspomatami z Wołynia, 
chętnie będą widziane eksponaty z 
innych dzielnic. 

X Dla drobnego kupiectwa w Lo- 
dzi utworzony ma zostać spółdziel- 

azy bank. Speciallna delegacia udała 
się z Łedzi do Warszawy celem u- 
gyskatia większych kredytów, dla 
nowego banku. 

X Budowa czwartego mostu na 
Wiśle w Krakowie rozpocznie się 

z końcem b. m. Ukończenie budowy 
kaś w przeciągu roku. 

X Cholera w Białostockiem, W 


X Strajk orkiestry operowej. Zs- 
spół orkistry teatru w Toruniu za- 
żądal podwyżki płac przy wystę- 
pach poza Toruniem. 

Dyrekcja nie uwzględniła tych żą- 
dań, skutkiem czego  zastrajkował 
cały zespół, uniemożliwiając dokoń- 
czenie przedstawienia. Dyrekcja z 
tego powodu wymówiła pracę wszy 
stkim muzykamtom, angażując rów- 
mocześnie nowych członków orkie- 
stry. 
X W tartaku w Smalczach pod 
Poznaniem pastwą pożaru padło 22 
tys. metrów drzewa sześć. i około 
5.600 metrów sześć. gotowego drze- 
wa pizetartego i desek. Padło też 


Bilsku Podlaskiem zaszedł Śmiertel- | pastwą pożaru urządzenie tartaku 


ny wypadek cholery. 


Szkody wynoszą 80 miljonów zł. 


Ze świata. 


F Gaże gwiazd kinematograficz. 
bych w Ameryce, O lukratywmości 
karjery kinematograficznej Świad- 
czą następujące roczne gaże, pobie- 
rane przez gwiazdy ekranu: 

Haroid Lloyd — 2 mili. dolarów, 
Charlie Chaplin — 1 i pół mili. dol. 
Douglas Fairbanks -— 1.200. 000 dol., 
Gloria Swanson — 1 mili; dol., Mary 
Pickford — 1 milj. dol. 

+ Książka Wilhelma I o wojnie 
światowej. Pisma amerykańskie za- 
powiadają ukazamie się książki b. 
cesarza niemieckiego Wilhelma I 
p. t: „Historia wojny światowej“. 
Na rysunku reklaniowym widać b. 
cesarza, a za mim żołnierzy miemie- 
ckich, którzy z podniesionemi reka- 
mi poddają się atakującym oddzia- 


tom koalicyjnym. Alfisz ten i cały 
sposób reklam wywołał wielką 
niechęć w kołach niemieckich. 

+ Dżuma w Japonii. Epidemia 
dżumy szerzy się w Jokohamie w 
dalszym ciągu. Urząd miejski zdro- 
wia wobec kilku nowych wypad- 
ków śmiertelnych przedsięwziął sze- 
reg środków mających na celu opa- 
nowania epidemii. 

+ Straty Ameryki na wojnie świa- 
towej. W Waszyngtonie ogłoszono 
dokładną liczbę obywateli amery- 
kańskich. poległych w wojnie świa- 
towiej. ŻZgineło 121.614 szeregow- 
ców. 5.045 oficerów i 290 pielęgnia- 
rek. Prócz tego zginęło 5352 mary- 
narzy i 284 oficerów marymarki, 
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Ministrowie na rzecz bezrobotnych 


oddają 75 proc. swolch funduszów dyspozycyjnych na ożywienie 
ruchu budowianego. 
(Telefonem od naszege koresvondenta), 
Warszawa 15 lica. [rzenia funduszu dla podniesienia rut- 

W Szyscy ministrowie  zadeklaro- |chu budowlanego celem dania pracy 
wali swoje fumdusze dyspozycyjne | bazrobotnym. 

© wysokości 75 pre ma rzecz stwo-! 
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Ministerstwo spr. wewn. zapobiegło podwyżce 


cen bilstów tramwajowych w Warszawie. 


Warszawa, 15. 7. (AW). Sprawa| wał bowłem, aby cena biletu zasta- 
Zamaskowanej podwyżki ceny bilę-|ła przy 20 gr., z tem, iż z 5 groszy, 
tów tramwajowych przez wyzna-| które oddaje się z tej kwoty: na 
czenie sekcyj — co chciała przepro- | rzecz bezrobocia tytko Połowa szła- 
wadzić Rada Miejska  przybrała| by w d. c. na ten ceł. Polowa wpły- 
kiespodziaty obrót. wałaąby do Kasy tram. Magistrat 

Min. Młodzianowski  zaptopono=! przyjął ten projekt Mim. Spr, Wew. 
X00x 


Rozłam organizacji sjonistycznej w Polsce. 


Warszawa. (Tel. wł.). |wana, silna organizacja, kierowana 

Odezwa siobistycznej Rady na-|z właściwym autorytetem może za- 
Gzelnej do wszystkich sjomistów w|pewnić organach  slonistycznej 
Polsce stwierdza, że Radu Partyjna | wblyw, szacunek | powagę. Odezwa 
we Lwowie stanęła na gruncie roz- | stwierdza, że należy zerwać z ambi- 
lamu dlatego też Rada Naczelna mu. | ciami osoblstemi .1 puttykularyżmem 


„KURJER LWOWSKI" sobota, 17 lipca 1926. 


Si zaapelować do opiuji sionistycznej s wzywa do poóparóła tego stam0- 


w kraju. 
Zdaniem Rady tylko  scemtralizo- 
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UPAŁY W WARSZAWIE. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 
Warszawa, 15 lipca. 

Dziś o godżinie 8«mej rano tem- 
Deratura wynosiła tu 25 stopni Cels., 
a w południe podniosła się do 33 
Stopni Ceis. W cieniu temperatura 
wyrosi tu 29 stopni Ceis. 

ooo ©, oaa 
P, ST. GRABSKI O PRZEWROCIE 
MAJOWYM. 

Warszawa, 16. 7. (AW). Dzistejsza 
„Gazeta Warsz... Poramma* drukuje 
blorwszy z zapowiedzianego cyklu 
Artykułów Śt. Grabskiego, Poświę- 
6orry omówieniu aktualnych zagad- 
nień politycznych i ideowych so- 
łeazeństwa polskiego. 

Autor uzasadnia zupełną odręb- 
ność przewrotu majowego od podab- 
hych przewrotów w imych krałach, 
uznając, że niema analogi między 
Brzewrotami dokotanymi przez Na- 
Poleona Czy Mussolimiego a przę- 
wrotem Piłsudskiego, 

==)" 


OKRADZENIĘ KASY MIEJSKIEJ 
W WARSZAWIE, 
(Telefonem od nasz, koresp.) 

Warszawa, 15 pci 
Do kasy taborów. miejskich dosta- 
i się nocy dzisiegszeł złodzieje, któ- 
rzy skradli w gotówce 14 Í pół ty= 
Siąca złotych, 


POGRZEB PREZESA N. I. K, P. 

Warszawa, 15. 7. (AW). Dnia 15 
b. m., po uroczysłem nabożeństwie, 
Odbyła się eksportacja zwłok 4. p. 
Jana Żarnowskięgo, Prezesa Najw. 

by Kontroli Państwa, úa dworzec 
fłówmy, celem przewiezienia ich do 

ima, gdzie pochowane zostang w 
irobowcu rodzinnym. 

A e — 


NAPAD BANDYCKI NA POCIĄG. 
„ Warszawa, 15. 7. (AW). Według 
doriesienia z Olkusza jacyś włamy- 
Wacze usiłowali wedrzeć sią d0 
Wignuu kotełoworo, w którym wie- 
ie no peiniadze na wypłatę dla ko- 

jarzy, Konwojujący wagon utzęd. 
W zrobiii użytek z. broni palnej. — 

lamywacze uciekl. Jeden z uich 
Prawdopodobnie odtiósł ramy. 


— y Om pne 
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KONFERENCJE PROF, KEMME- 
ERA, 


RËRA, 

Warszawa, 15. 7. (PAT). Dnia 12 
b. m. prof, Kemmerer odwieĝzit wt- 
ceprezesa Banku Gospodarsiwa Kra- 
jowego, Ossowskłego 1 nacmelnego 
dyrektora Korwin Szytmanowskiego 
—- z którymi odbył konteremoię, 

—— 0O rm 


POSELSTWO SOWIECKIE W 
WARSZAWIE A CZERWONIEC. 
Warsząwa. (Tel. wł.) 
Sowiecka misia handlowa w War- 
szawie odmawia ostaimiu przyjmo- 
wania czerwońca celem nirzesyłanta 
go obywatelom sowieckim w Kosji. 
Misja sowiecka domaga się wpła- 
cania 5 doł. 15 cent. za czerwoOńdca 
oraz 25 cent. prowizji. Postępowanie 
to jest niezrozumiałe. Wielu obywa- 
teli polskich, mających krewnych 
w Rosji nabywało czerwońca celem 
przesyłania go do Rosji a obacnie 
hudzie ci zmuszeni są do sprzedania 
waluty sowieckiej z wietką stratą, 
, PIĄ © REEF 
LOOK ZWRACA SIĘ O POMOG 
" DO SOWIETÓW 
"Moskwa. {Tek Wt). 
Cała prasa sowiecka zarmioszcza 
wielkiemi cztfonkałńi drukowane 
wezwanie M. Cooka, sekretarza gè- 
neralnego ktiztelskiego związku gór- 
mików., proszącego ©  przekażyrią 
nowych zapomóg strejkuląacym fo- 
botnikom, Cook obiecuje w razle 
otrzyrnitnia odpowiednich sum, wy 
trwanie w walce z rządem  Anzlel. 
skim oraz właścicielami kopalń na- 
wet do końca roku bieżącego. 
WZROST KOMUNIKACJI POWIE- 
TRZNEJ W ANGLJI. 
Londyn. (Tel. wł.). Ruch na angiel. 
skich liniach powietrznych w roku 
bieżącym wykazuje o wlele prędszy 
wzrost niż w röku zeszłym. Wzrost 
teń jest stały, z tygodnia ma tydzień. 
W ostatnim tygodniu Imperial Air. 
ways brzewiozia 625 pasażerów i 18 
tom bagażu. Podobny wzrost ruchu 
daie się zaobserwować | ma inmych 
tidjach angielskich. 
—-0)— 


Dalsze znaczne kredyty dia rolnictwa. 


_ Warszawa, 15. 7. (PAT). Bank 
Polski na posiedzeniu 14 lipca 1926 
postanowi zwiększyć przyznane już 
w tym róku kredyty na zimp naa 
wożów sztucznych dia rolnictwa 
jeszcze o 9 milionów złotych, z 
pnzeznaczeniem wyłącznie na super 
fosfaty4 e 


[Ważna ta decyzja. powziejid zgo 
dnie z połityką Rządu, mająca a ce= 
fu dążenie do ożywienia życia pros 
diikcyjnego przez poduiesienie roli 
ctwa, ma donioste znaczenie. Wpły* 
mie ona na ożywienie przemytu oraz 
zabezpieczy jesiennym zasietwom 
należytą i lepszą uprawę ziemii 
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Pogorszenie w stosunkach francusko-rosyjskich: 


Moskwa, 158. 7. (AW.) Stosunki 
pomiedzy Rosją a Francją uległy po- 
wówiśe  bogrszeniiw Znamienny 
faktom jest zapwiedziane wyjazd 
ambasadora  Herbettea znanego 
zwolennika porózumieda  fruńko- 
rosyjskiego, Wyjazd tem nastąpi nie- 
mal w tymże samym dn, w którym 
powróci do Moskwy poset Rakow- 


dobieństwa odwotłarry definitywnie 
pez rząd sowietów. 

Wyiamd Herbotta łączą z dymisją 
tego polityka ze stanowiska amba- 
sađora francuskiego w Moskwie. Ô- 
gólne przypuszczenia idą w tym kies 
tunki, że następcą Herbettea będzie 
polityk, uprawiający kurs bardziej 
twarde] ręki wobec Moskwy. 


ski, wedlug wiszelkieto drawdopo: | 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
GEN. PRIMO DE RIVERA 
W PARYŻU, 
Paryż. (Tel. wł.). 

Podcżas pobytu dyktatora Primo 
de Rivera w Paryżu przyszło do 
rozmaitych zajść. 

Na przyjęciu zjawili się piremnier 
Briand, minister wojny marszałek 
Petałn i szereg osobistości francu- 
skich i hiszpańskich. 

Podczas opnszczamia dworca dé- 
zwały się okrzyki przeciw dyktato- 
rówi hiszpańskiemu, a nawet gwi- 
zdanó. Przyjszło do starć 2 policią — 
przyczeim 14 osób aresztowano, 

Jeden z policjantów odniósł ra- 
nę. Między arestowanymi znajduje 
się Hiszpam, lekarz sztabowy Tri- 
coire, którego postawić mają przed 
sad wołenny. Primo de Rivera za- 
mieszkał w ambasadzie hiszpańskiej. 

PRZEBIEG ŚWIĘTA NARÓDO- 

WEGO WE FRANCJI. 

Paryż. 15. 7. (PAT). Święto naro- 
dowe francuskie obchodzone było 
przez wszystkie departamenty! bar- 
dzo podniośle. Podkreślić należy 
ttumny udział publiczności, która 
reagowała enerzicznie na usiłówzala 
komunistów, usiłułąacych  zamącić 
święto, a w licznych wypadkach 
publiczność pomagała policji do à- 
resztowania wywrotóowców. 


ó parae a t — 
SPOKÓJ W ALBANJI. l 
Wiedeń. (Tel. wł.) Przedstawiciel 
alvańskiego rzadu we Wiedatu upo- 
ważnił Waszego konesnomdenta: do 
oświadczenia, że wszelkie pogłoski 
o niepokojach w Albatji są niepraw- 
dziwe, Wiadothości o „rewolucii* w 
Albanjj są fxbrykatem tei samej 
marki co rzekoma „ucieczka” Bory- 
sa bułgarskiego 1 pochodzą ż kół 
tutelszęj emigracji. 
p. |. | zdażami 


O ODRUDOWĘ FINANSÓW 
FRANCUSKICH. 

Paryż, 15. 7. (PAT) Rada Mimi- 
strów zaakceptowała proiekt usta» 
wy o odbudowie finansów, który fite 
dro Caiflaux przedstawi komisji fi- 
nansowej Izby deputowanych. 


NAJUPALNIEJSZY DZTEŃ 
W LONDYNIE. 

Londyn, 15. 7. (PAT.) Wczorajszy 
dzień był najupalntejszym dniem te. 
go lata. Natniższa temperatura w 
cleniu wynosiła 85 stopni Fahrethel 
ta. W Londynie zmarły trzy osoby 
wskutek goraca. W dhiu dzisłejszym 
nastąpiło zmiczńie oziębienie. 

_ MASOWA EGZEKUCJA. 

"ehetan, 15, 7, (PAT). Jak domo- 


Nadzieje na likwidację strajku 
węglowego w Angliji. 
Londyn, 15. 7 .(PAT.) Istnieje na- 
dziłeja, że przesilenie w przemyśle 
węglowym, zlikwidowane będzie w 
końcu tego miesiąca. Opiera się ona 
ma fakcie podjęcia w dmiu dzisiej. 
szym przez -różne koła a między in- 
nymi i przez czynniki rządowe kro- 

ków it strajkujących górników. 


Wiadomości telegraficzne, 


= Pożar w hotelu. Na skutęk po* 
żaru w pewnym hotelu w Tamers- 
wii (Ameryka) 3 osoby zostały za- 
bite, 11 rannych. Niewiadomy jast 


Wkłady w bankach polskich 
i kredyty zagraniczne. 


„Lwów, 16 lipca. 

W r. b lik i w r. ub. wysokość 
wkładów w bańkach polskich ulega- 
ła znacznym wahaniom, załeżnie pd 
zmiennych komiimistur gospodar- 
czych 1 polityczmych, 

Tak np. w plerwszym półroczu 
roku 1925 suma wkładów w 30 naj 
większych bankách krajowych, zrze 
szonych w Związku Batków, które 
reprezentują 80% calego obrotu 
bamikowego, wynosiła okrągło od 
300—310 milf. złotych. W dreien 
półroczu tegoż roku kapitały wieła- 
dowe spadają w wymienionych bar- 
kach przeciętnie do 200 mij, zł, w 
pierwszych zaś miesiącach b. r. pod- 
noszą się do 210 mii. zł. poczetń w 
maju następuje ponowny niezracz- 
ryj zresztę, spadek o klikanaście mit- 
jorów złotych, po którym ztówu 
przychodzi okres zwyżki, trwałący 
niezmiennie przeż cały. czerwiec. 

Kapitały zagraniczne  utokowana 
w 30 barkach zwiążkowych, wymó- 
szą obeonie około 75 mil}. zł, 

Hóróskójy na itzyskanie kredy- 
tów żagranicznych drogą prywatną, 
jak maim kommmidkują 2 kompotetw 
tnych stor bamkowych, są obecnie 
o wiełę pomyślniejsze, niż były do- 
tąd. Finańsjera zagraniczna nabiera 
zawiaria do naszych stosunków g0.. 
spodarczych į wewnętrzno-połitycz- 
nych, 

Nie możemy jedmak czyć na do- 
pływ już w bliskef| przyszłości wię- 
kemych kapitałów angielskich i ame- 
tykańskich, które rynek nasz w dal- 
szym ciągi traktują z tezerwą, — 
lstrdeją natomiast wszelkie widoki 
na ściąguięcie do kraju  znaczułej. 
szych kapitałów  nieńtieckich | du. 
strjackich, w Wiedniu bowiem, a 
główitie w Niemczech daje się obe- 
crie zauważyć lch nadmiar. Stopa 
procentowa w Berlinie wskutek tes 


szą, 56 bumtowników Asserbefdżanu | go spadła ostatrio do 6—7%, w Wie 


zostalo straconych. 


dniu zać wynnsi 7%. 


KRONIKA. 


8 
OZ 
Dziś: rzym.-kat. 
GEIE NPM. Szkapl. gr.- 
16 katol. Jakyniła m. 


jutro: rzym.-kat. 
Aleksego, gr.-kat. 
Andreja. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI 
Piątek dnia 16 bm. komedja Fredry 
„Dwie blizny“ i „Ciotunia*. 
Sobota 17 bm. „Bitwa pod Waterloc* 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota 17 bm. Gościnne występy 
warszawskiego teatru „Qui pro Quo*. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

, Piątek o 7.30 „Przechodzeń*. Osta- 
tnie pożegnalne przedstąwienie „Reduty“. 

Sobota o 7.30. „Mały domek* T. Ritt- 
nera (przedostatni występ „Reduty“. 

„ Niedziela o 7:30 „Mały domek“ T, 
Rittnera ostatni gość. występ „Reduty*. 

„ Poniedziałek o 7:30 Występ J. Hry- 
niewieckiej, kierowniczki plastyki w „Re- 
ducie“ i W. Hendrichównej artystki opery 
i Dyr Adama Ludwiga. 

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apolic: Droga do grzechu. 

Chimwra: „Złote Łoże”. 

Palaca: „Siostrzyczka z Paryża“. 

—0— 

Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJi ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha. 


PIĄTEK 


——$(O—— 

— Teatr Wielki — daje dziś powtórzenie 
Fredrowskiego wieczoru na który składają 
się dwie komedje należące do rzędu naj- 
celniejszych utworów genialnego komedjo- 
pisarza, ojca komedji polskiej, Aleksand"a 
br. Fredry: „Dwie blizny“ i „Ciotunia*. 
Wznowienie tych świetnych komedyj spot- 
kało się z nadzwyczaj serdecznem przyję- 
siem licznie zgromadzonej publiczności. 

W dniu jutrzejszym na scenie T. Wiel- 
klego premjera senzacyjnej nowości, arcy- 
wesołej komedji znanego na naszej scenie 
autora, Melchiora Lengyel'a „Bitwa pod Wa- 
terioa*. Komedja ta, tryskająca bajecznym 
dowcipem i humorem, pełna świetnie kre- 
ślonych postaci komicznych z milieu wiel- 
«ich przedsiębiorców kłnematograficznych 
f filmowych artystów, odniosła wspaniały 
sukces na scenie T. Letniego w Warszawie 
gdzie grana była dziesiątki rązy z rzędu. 
Na naszej scenie Świetna ta komedja uka- 
że się pod doskonałą reżysecją p. Dobrzań- 
skiego w pierwszorzędnej reprezentacji ar- 
tystycznej z pp.: Dobrzańską, Szczęsną, 
Bieleleckim, Czak m, Dobrzańskim, Fertne- 
tem, Lochmanem, Milskim, Zabielskim, Su- 
rzyńskim, Relskim i in. 

— Gościnne występy warszawskiego tea- 
tru „Qui pro Quo", — rozpoczną się w dniu 
jutrzejszym na scenie T. Nowości. Pierwsze 
przedstawienie zapowiada niezrównaną 
aktualno-polityczną rewję w 14-tu obrazach 
pt.: „Rączka w rączkę”, w której uczestni- 
czy cały znakomity zespół artystyczny z pp. 
Hanką Ordonówną, Buczyńską i Jarosy'm 
na czele. 

— Dziś poraz ostatni Osterwa ukaża się 
w subtelnej i doskonałej komedji Katarwy 
„Przechodzień". Publiczność oczarowana je- 
go grą wzorową reżyserją i mistrzowskim 
sposobem prowadzenia djalogu wychodzi 
z Teatru entuzjastycznie oklaskując jednego 
e największych artystów polskich. 

w Sobotę i w niedzielą na scenie Teatru 
Małego, we wzorowem wykonaniu zespołu 
„Reduty*. Będą to już ostatnie występy 
wileńskich artystów, którzy zdołali przez 
swą gościnę podbić serca publiczności 
lwowskiej i zjednać dla swej pracy artys- 
tycznej głęboki szacunek. Wieczór tańca i 
pieśni J. Hryniewickiej i W. Hendrichów- 
ny, ze wspołudziałem Adama Ludwiga, 
odbędzie się dopiero w poniedziałek, zamy- 
kając cykl występów „Reduty“. 

—00—— 


Zasądzenie właściciela 43 ka- 
mienic za współudział we wła- 
maniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.). 
Właściciel 43 kamienic wiiedeń- 
czyk Szwarzbarth zasądzony został 
za udowiodniony współudział w bam- 


dzię wiłamywaczy na karę 8-móio 
miesięcznego więzienia.  Szwarz- 


barth człowiek b. zamożny finamso- 
wał grupę znanych ż niebezpiecz- 
nych włamywaczy, którzy otrzy- 
mali kary do 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, 


„Mały domek* T. Rittnara, ukaża się : 


QD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty tod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
zo” przesyłać naieży przekazami 
pocztywemi tub na numer P. K. O. 


153.215. 


A 


Skrzynka na listy. 


Jak się pobiera podatki ? 


Lwów, 16 lipca. 

Chciałem nadać zaliczkę na poda- 
tok przemysłowy od obrotu zapo- 
mocą czeku Poczt, Kasy Oszczęd- 
ności, Urząd pocztowy nie przyjmu- 
ie, gdyż czekami nie wolno obecnie 
wpłacać tego podatku. Przedtem 
było to dozwolone, a dla stron pła- 
cacych bardzo dogodne. 

Idę więc do Administracji podat- 
ków. Czekam w ogomku w fikwida- 
turze Inspektoratu I. potem około 
godziny w ogonku przy likrwńdaturze 
kasowej. gdyż w tym czasie dru- 
giemi drzwiami wszedł (podobno) 
egzekutor podatkowy i załatwiał 
„Swoie sprawy“. Tymczasem stro- 
ny muszą dalej czekać, aż stos ak- 
tów z egzekucji będzie załatwiony. 

Protesty stron na nic, protekcja 
przedewszystkiem! Czy przy płace- 
niu podatków komieczma jest protek- 
cja, aby nie tracić czasu wystawa- 
niem w ogonku? 

Tak działo się w czwartek 15 lip- 
ca przy likwidaturze Kasy skarbo- 
wej, Lwów Miasto. dzielnica I. 

Podatnik. 
——OC— 

Koniec robót przy rozbiórce 

soboru warszawskiego. 


. Warszawa, (Tel. wł.). 

Prace około zniwelowania placu 
po 1ozbiótce b. sobonu posunęły sie 
o tyle naprzód, że dziś lub jutro 
parka ckalający roboty zostanie 
rozebrany, 

Do zupcinrego uporządkowa:::a pla 
cu pozostanię jedynie wywiezienie 
resztek gruzów i złomów granito- 
wych oraz nawiezienie złem? pc- 
trzebnej do spiłamtowania placu. 

Jak długo potrwają te końcowe 
prace, trudno przewidzieć ze wzglę- 
du na to. że niewiadomo, jaką ilość 
ziemi trzeba będzie nawieźć. 

Robotnicy zatrudnieni dotychczas 
przy rozbiórae sohonu przemiesięmi 
zostaną do innych robót miejskich. 
Na placu pozostanie tylko dozorca. 

——— 


RAID LOTNICZY PARYŻ—WAR- 
SZAWA. 
: Lwów, 16 fipca. 
Porucznik Thoret zamierza w naj- 

bliższym: czasie dokomać raidu Pa- 
ryż—Warszawa bez zatrzymania — 
na aviometce, zaopatrzonej rw: słaby: 
motor. Thoret na tym małym jedno- 
płatowiou odbył już lot ponad ste- 
pami. 

---—M— 
SENSACYJNY PROCES W BAWARII. 

Monachjum (Tel. wł.) 

Rozpoczął się tu przed sądem 

karnym sensacyjny proces przeciw 
porucznikowi Schwelkertowi o za- 
mordowanie posła socjelistycznego 
do sejmu bawarskiego i służącej 
która odkryła tajny skład broni. 
Obrońca Schweikerta zapowiedział 
przedstawienia dokumentów, któ- 
re udowodnić mają udział w mor- 
derstwie wysokich urzędników poll- 
cyjnych w Berlinie. Zarzuca on po- 
licji, że wystawiała mordercy i je- 
go towarzyszom paszporty i wizy 
aby ułatwić im alibi. 


pff 


Z targu. 


Lwów, 16 lipca 

Cany nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., kwa- 
terka śmietany 1:40—2 zł, ł kg. masła 
5—6.50 zł, sera 1-20—160 zł. 

Jarzyny: 1 kg młodych ziemn. 10—12 gr. 
kalarepa po 3—5 gi. główka, wiązka mar- 
chewki 5 gr, pietruszki 5 gr., kalafiory po 
25—50 gr, 1 1. groszku 60—80 gr., Sałata 
po 6—12 gr. 

« Owoce: i kg czereśni 60 gr — 2 zł, wiśni 
1.20—2 zł., moreli 4 zł, 1 1. borówek 30—4U 
gr., porzeczek 70—1 zi malin 1.50—2 zł. 


y Ml 
— Ucieczka więźnia, Wczoraj 
w południe dozorca więźmiów 
przy ulicy Batorego,  Bazyii 


Kwaśnica z więźniem Iikiem Kopiiem 
zabierał deski ze składu Ecka przy 
ul. Gródeckiej. W czasie tym wię- 
zień zbiegł ze składu, a matychmia- 
stowy pościg pozostał bez rezul- 
tatu. 

Kopij jest brunetem, średniego 
wzrostu i był bosy. Na sobie mial 
jasne spodnie i czarmą marynarkę. 
Sfingowane włamanie przy ul. 

Gródeckiej. 
Lwów, 16 lipca. 

Przed kilsu dniami  donieśliśmy, 
że Salamon Ulrich, właściciel sklepu 
z ubraniami przy ul. Gródeckiei 1. 57 
siinzował u siebie svłamanie, aby w 
ten sposób otrzymać odszkodowa* 
nię z towarzystwa asekuracyjnego. 
Tymczasem policja Moznała się na 
jego oszustwie i Ulricha aresztowa- 
ła, poczem on przyznał się do swego 
karygodnego czynu. 

Wczoraj zaś do policyjnego urzędu 
śledczego weszło doniesienie firmy 
tekstylnej A, Spiegla, przy nl. Kazi- 
mierzowskiej l. 4, że Ulrich jeszcze 
w dniu rzekomego włamania u te] 
firmy pobrał wiele towaru na kre- 
dyt. Ponieważ towar ten jest ukry- 
ty u krawców, przeto firma Spiiegla 
zażądała, by policja go zakwiestio- 
męwała. — I tak u krawca Bardacha 
przy ul. Śnieżnej 1. 4, było 17 merów 
sukna czarnego i granatowego oraz 
7 ubrań marynarkowych, a u krarw- 
ca Kolinzera przy ul. Żółkiewskiej 
l. 15 pozostawało 21 metrów „twi- 
llu“, oraz 11 metrów struksu drapo- 
wego i zielonego. 

——) — 
NAUCZYCIEŁE SZKÓŁ ŚREDNICH 
U MINISTRA OŚWIATY, 

Warszawa, w lipcu. 

Delegacja nauczycieli szkół śred- 
nichjprzedstawiła! ministrowi oświa- 
ty p. Sujkowskiemu, postulaty;nau- 
czycielstwa i zaproponowała od- 
bycie konferencji z przedstawicie- 
lami,ministerstwa celem załagodze- 
nia skutków dotychczasowej go- 
spodarki w szkolnictwie, 

Minister przyjął życzliwie myśl 
zwołania konferencji. Dalej przed- 
stawiła delegacja stosunki w nie- 
których kuratorjach — jak w Wo- 
łyńskiam i Poleskiem i szykany, na 
jakie ostatnio narażone było nau- 
czycielstwo za strony duchowieństwa 
w Torunlu. Minister obiecał zbadać 
te sprawy. 


Napad rabunkowy pod Lwowem 


Lwów, 16 fipca. 

Wazoraj o godzinie 23 w nocy na 
gościńcu obok Dawidowa. powiat 
Lwów, na kupca ze Strzelisk Her- 
sza Tiirkescha, powiat Bóbrka, na- 
Padł nieznany bandyta. uzbroiony 
w karabin, 1 

Gdy na wezwanie bandyty „pie- 
niądze albo śmierć“, Tiirkesch zlazł 
z wozu, chcąc bandytę unieszikodii- 
wić, ten strzelił, poczem zbiegł, — 
Kula ugodziła kupca w nogę. 

Śledztwo prowadzi Komisariat po- 
iicji powiatowej we Lwowie. 


„KURJER LWOWSKI“ schota, 17 lipca 1926. == 


Co się stało w mieście? 

— Czyje filmy? W bramie realno- 
ści Słowackiego 6, znaleziono 9 fil- 
mów kinowych. 


— Do szpitala przywieziono M0 
zesa Sobelmana (Pod Dębem 10) 
którego nieznani osobnicy poka 
nożami. 

—00o— 

Nocna strzelanina na dworcu 
głównym. 

Lwów, 16 [ipca. 

Mitjonej nocy po godzinie jede“ 
nastej strażnik kolejowy  Głupiak 
zawiadomił ekspozyiurę połicy'na 
na głównym dworcu, że w czasić 
swojej służby obchodowej zauwa: 
żył, iż jeden z wagonów, stojących 
na torze drugiego dworca toward- 
wego, mą zerwaną plombę i żest 
rozbity, 

Natychmiast na wiskazane miel 
sos udał się patrol policyjny. Gdy 
do odnośnego wagonu zbķżyli się 
posterunkowi, w tej chwili z niego 
wyskoczyli dwaj osobnicy. Za jed 
mym z nich, który na wezwanie nić 
zatrzymał się, lecz dalej uciekał 
policjanci oddali dwa strzały, które 
jednak w ciemnościach nocy 
chybiiły:, 

Mimo dalszego pościgu uciekają: 
cych nie zdołano przytrzymać, gdyż 
ci znikli wśród kompleksu wagonów, 
stojących na torach. Na razie nie 
stwićrdzono, czy zostały zabrane Z 
wagonu tego jakie towary. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dxi. 


Warszawą (480). Godz. 17.00. Kwa* 
drans dla harcerzy. — Godz. 19.00. 
Odczyt dra Marcelego Nałęcz-Do” 
browolskiego p. t. Kulturą polska n3 
ziemiach południowo - wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej. — Godz 
20.30. Chopin: Sonata na wioloncze” 
lę i fortepian. Chopin: Fantazja F- 
Moll op. 49. 

Berlin (504). Godz. 20.30. Moder- 
nistyczną amerykańska epika i mu 
zyka. 

Hamburg (392.5). Goda. 20.00. Kon: 
cert orkiestry polici porządkowej. 

Hannower (297). Godz. 20.00. Kon 
cert orkiestry 2-go  bataljomu pić 
choty pułku Nr. 16. 

Królewiec (463). Godz. 20.10. Kla- 
syczne uwertury, 

Lipsk (452). Godz. 19.45. Muzyka 
w słońcu humoru. 

Stuttgart (446). Godz. 20.00. Msza 
C-Moll Mozarta na sla, chór i orkie* 
strę. 

Praga (368). Godz. 20.02. Duety 2 
operetek. 

Rzym (425). Godz. 21.10. Konoet 
lekkiej muzyki. 

Sztockholm (430). Godz. 20.00. Ka 
baret radjowy. 

Berno szw. (435). 
Wieczór jodlerów i koncert na har” 
moniń ręcznej, 

Wiedeń (531). Godz. 20.00. Wie” 
czór utworów. Brahmsa. 

Kondenzatory Straight Line Fre, 
quency, umożliwiają łatwe oddziel” 
nie stacji specjalnie na krótkich f% 
lach, do nabycia w firmie Radh“ 


Kinofot, Lwów, ul, 3 Maja 11a. 
(e W. 1: | 


Czytajcie 


„MRJERALYOWNKKKA 


Godz. 20.00: 
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DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTW, 
PARCELACYJNYCH. 
Do chwili obecnej udzielono upo- 
Waznięń na Parcelącję 43 instytu- 
ĉiom, z czego 25 prawo to utraciło, 
iż to z powodów, ud iustytucji zate- 
Żuych, jak fuzja dobrowolna rezy. 
©rmacja i likwidacja, już toz pawo- 
dów niewłaściwej 4 nezgodne} z 
bzepisami oraz polityką działal- 


__ Bogi. 
4 Z pozostałych 18 instytucyj, 2 ma- 


Ją wstrzymany mrzydział nowego 
żapasu ziemi, 7 wykazało minimal- 


mą dziatalność, nieomal, że pozosta- 


lącą bez wpływu na cyfrowe zesta» 
Wienia akcji instytucyjnej, 2 rozwo” 


dzęły swą działalność dopiero w r 


b., 2 znajdują się w stadjum likwida- 
ii, reszta zaś pracuje z nikłym re- 
zultątem i raczej likwiduje zalegie 
prace, 

Na zanik akicii instytucyjnej wbpły* 
lą! przedewszystkiem brag gotówki 
u mabywców oraz - wysokie koszta 
adininistracyjne, związane Z drogy- 
wią kredytu, 


* Zę Związku Banków. Bank Cu- 
krównictwa, jedyna wielka dnstytu- 
ĉja iinansowa, znajdująca się poza 
obtęberń Związku Banków, przystę- 


puj obecnie do Związku, 


* Sprawa zakupów sowieckich, 
Wedlę otrzymanych przez mas 
tnformacji przedstawicielstwo han- 
dłowe Z. S$. S, R. w Warszawie w 


~ tych dniach, ma przystąpić do wię- 


kszych zakupów w Polsce. 


* Rozporządzenia wykonawcze 
do ustawy o reformie rolnej. Rozpo- 


| rządzenie wykonawcze z dnia 28 


grudnia 1925 r. o wykonaniu refor- 
My rolne; zostało już opracowane 
wraz z imnemi  twaporządzoniami 
wymaganmemi przez powółańą usta- 
wę. Pozostała jedynie kwestia uzgo: 
nienia « pwolektów tych 2 innetmi 
Ministerst wami, 

* Konferencja it p. premiera Bartia 
w sprawie rolniczej, W dn. 13 b. m. 
Przedstawiciele Polskiego Zwiąžku 
Organizacji Kół Rolniczych oraz Zw. 
Spółdzielni Rolniczych w osobach 
Pp. A. Jury, Lekczałkowskiego, Z. 
Chmielewskiego I W. Przedpetskie- 
go udali się da premjera Bartla I 
złożyli mu memorjał o stanie i pos 
trzebach drobnego rolńtctwa w ode 
liegjeniu dy raw oryaniżkcgi zdytu 
k kity antyków = noin! 
NAGYKAI, i t cy 4 ` X 


o 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Tang akcyjny niezwykie ożywio- 
ay. Przy licznej frekwencji człon- 
ków zawierano wiele transakiajł pó 
kursach zwyżkowych. Pod 
zabrania lekikte osłabienie. <; 

Przedmiotem dużych obrotów 
byty: Tespy (poszukiwane przy 
miewystarczającej ilości towaru) I 

odorów, Akcje Chybie awanso= 
wały na 5.30, Oikos na 1.80. — Ga- 
oliwę oddawano podobnie jak 
Wczoraj po cene niższej. x 


W płaceniu Browary 10.50, 
glelskt 8, Lokomotywy 0.80. 

Akcje bankowe dla braku korzy- 
Strych ofert — bez transakci, 
a €tderncja miejednolicie zwyżko* 


Usposobienie bardzo ożywione. 
„_Ńotowane: Chodorów 81, 80. 82, 
ce 4, 83, 80; Chybie 5.30, 5.25; 

mielów 0.14; Gazofina 2.15; Nle- 
mMofowsk? 0.30; Oikos 1.80: Parowo- 
z 0.28, 0.26; Słersza g. 3.10; Tesp 

» 15.10, 15, 15.05, 15, 


„KURJER LWOWSKI" 


Kurjer ekonomiczny. 


UBROTY PRYWATNE, 

Wizoraj tendencja chwiejna, zniż- 
kowa. Złoto i srebro — lekko zwyż- 
kowały. Obrót średni. 

Dolary amerykańskie 9.22 —— 9,24; 
dolary kanadyjskie 9.12 — 9.15; ko- 
rony czeskie 0.29 — 0.30; leje 0.04 1 
pół — 0.04 i trzy czwarte; framki 
francuskie 0.27 — 0.28; framiki szw. 
1.70—1.75; funty szterliweów 43.20— 
44, — 

Złoto: 20 kor. 36.50 — 37.50; 20 
frk. 34 — 35; 20 mrk. 42.80 — 43.50; 
10 rubli 46.50 — 47. 

Srebro: kot. austr. 0.75 — 0.80; 5 
kor, austr. 4 — 4.30; ior. austr. 2— 
2.15; ruble 3.20-—3.40; kop. za rusel 
1.60 —. 1.70. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Zastój w  tramsakcjach w pszetic 
i życie, natomiast jęczmień i owies 
poszukiwamy da dostaw wojsko- 
wylch. Rzepak ozimy na- eksport 
płacą zł. 64.50, za białą koniczynę 
I-szej sorty. osłągnięto zł. 300) za 
100 kg. loco stacia Jagielnica. Ceny 
mnaogół zniżkują. Tendencja zniżko- 
wa utrzymuje się w dalszym ciągu. 
Usposobienie stabe. 

Pszenica krajowa biała 33.50 — 
34.50; pszenica krajowa czerwona 
36.50 — 37.50; żyto małopolskie 21 
— 22; jęczmień pastewny 23 — 24: 
jęczmień przemiałowy, 25; owies 
rnałopolski 27.50 —— 28.50; owies 
dworski o wadze 44/45 — 29 zł, 

Ceny szacunkowe. 

a 

Tępid póki ozas szkodniki drzew 
owócowych. Wobec pojawienia się 
różnorodnego rodzaju zwierzęcych 
jakoteż roślinnych szkodników 
drzew owocowych w postaci grzyb- 
ków, bądź owadów opadających 
liście i owoce, należy radykalnie 
zabrać 8ię do ich tępienia, Najpos- 
politsze i bardzo sżkódliwe choro: 
by drzew owocowych, powodujące 
osłabienie wzrostu, a fawet zupeł- 
ny ich zanik są przybki, które ca- 
temi masami pojawiają się i opa- 
nowuja gałęzie, jak i liście drzew. 
Są one bardzo drobne, w postaci 
pomeren lub rdzawego pyłu 
różnego ksztáłtu. Najczęściej spo- 
tykane szkodniki zwierzęce w na- 
szych sadach $ą: wesz welnista, 
tarczówka i mszyce, Wasz wełnista 
pojawia się gromadnie na małych 
gałęziach, przy odwłoku ma biał 
meszek podobny do wełny lu 
pleśni i stąd też jej nazwa. Tar- 
bzówka podobna jest do łustk na- 
sienia końopł. Mszycta obsiada naj- 
młodsze liście przeważnie na wierz- 
chołkach. Szkody wyrządzane przez 
te szkodniki są nieobliczalne, Wesz 
wełnista i tarczówka niszczą korę, 
wgryzają się aż do miazgi, przez co 
powodują chrupowatość kory,. za- 


Koniec |nik wzrostu gałęzj, a w „końcu i 


usychanie. Mszyca zjadając wierz- 
chołkowe oczka i liście wstrzymu- 
je wzrost pędu. Wytępić można te 
Szkodniki zupełnie i pewnie prepa- 
ratami wypróbowanymi znanej po- 
wszechnie fabryki „Bayer“ a to: 
„Solbarem, Ustinem i Venstanem". 
Komu zatem zależy na uwolnieniu 
sadów i ogrodów od tych szko- 
dników, by mieć zarazem dorodne, 
ładne i zdrowe owoce, niechaj 
póki czas zastosuje powyższe pre- 
paraty. Sołbar jest środkiem prze- 
ciw fusiklacium, roctle mącznej, tar- 
czówce, czerwonemu pajączkowi 
it. p. Ustin przeciw mszycom 
wełnistym, Venetań przeciw mszycy 
roślinnej. Wszelkie wyjaśnienia i 
bliżsże wskazówki udziela bez- 
płatnie Józef Karrach, Lwów, Ko- 
Ściuszki 18. © _ Stan. F, 


scboła, 17 Mpca 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Zawody w pitco nOżnej w bieżą" 
cym tygodniu: sobota T. K. S.—Po- 
goń, godz. 5-ta; niedziela: godz. 3.30 
Pogoń—Lechia o mistrz. kl. A, — 
godz, 5-ta T. K. S.-—-fiasmonea zaw. 
towarzyskie. Wszystkie powyższe 
zawody odbędą się tt boisku L. K. 
S. „Pogoń“. Zawody towarz. T. K. 
S. z Pogonią i Hasmoneą wzbudzają 
wielkie zainteresowatie ż powodu 
doskorałej formy T: K, 8. który o- 
statnio zwyciężył Polonię, Warmię 1 
Warszawiankę. 

T. K. S.—Sparta zdwody o piliar 
O. Z P. N. odbędą się pirawdopo. 
dobnie we wtorek 20 b. m. o ile P. 
Z. P. N. odrzuci protest Warty, któ- 
ra prosiła o nieuznamie ostatnich zaa 
wodów T. K. S—Warta z powodu 
prowadzenia ich prziez: nieliprawnio- 
nego sędziego. 


Nieprzyjaciółka faszyzmu. 
Lwów, 16 bipoa. 


niego, Irlandka Violetta Gibson, któ- 
ra przed kilku miesiącami usziktodzi- 
fa strzałem rowolwerowym nos 
przewódcy  włoskłiógo faszyzmu, 
znajduje się od kilku dnt w zakła: 
dzie leczniczym dla chotych umy- 
słowo pod obserwacja psychiatrów. 
Jak 900 innych macjentów,  rnusi 
Violetta Gibson wykonywać rozmat 
te lekkie roboty, m p. wyrabłać sztu- 
czne kwiaty, zabawki i t. p. 

Niedawno zdarzył się wypadek, 
który może mieć znaczenie dla o- 
kreślenia stanu umysłowego chorej. 
Dofythczas była Irlandka na wszy- 
stko obojętną, nie mówiła wcale do 
mikogo I mą nie nie reagowała, Raz 
jedńak pewna -pacientka położyła 
lej przed oczyma kartkę papieru, na 
której było mapisanych parę słów. 
Violetta zobaczywszy: pismo, rzuci- 
ła sle na nią | zadała jej kitka cio- 
sów w złowę, Na Krzyk napadniętej 
nadbiegły dozorczynie t uwolniły ją 
2 rąk zaperzonej Irlandki. Zaalezio- 
no kartkę, która wywołała zajście. 
Wioełkiemmi literami widmiał na niej 
napis: „Niech żyje faszyzm!“ 

— 010 


PRZECIW CENZURZE 
NIEMIECKIEJ. ` 
Monachjum, (Tel. wl}. 

Odbyło się tu zgromadzenie prze- 
ciw Niemieckiej ustawie o cenzurze, 
którą właśnie opracowują. Pomię- 
dzy zebranymi byl wybitni dzierm. 
karze, literaci i posławie do parla- 
mentu. Mówcy wykazywał, że pro- 
lkt nowej ustawy, zawiera mnó- 
stwo (postanowień bezprawnych 
absurdalnych. Uotrwałenie nowej 
ustawy. byłoby kagańcem dla prasy 


Z nowych wydawnictw. 
| „GŁOS PRAWDY*, 
Dzis ukazał się I-szy numer dzien- 
ika „Głos Prawdy" pozostającego 
pod redakcją Wojciecha Stpiczyń. 
skiego. zawiera on m.i: artykuł 
wstępny pióra Stpiczyńskiego p. t.: 
„Czas Nagli“, w którym autor do- 
maga się przyspłeszenia przebudo- 
wy naszegy aparatu  adininistracyj- 
nego i odświeżenia go pod wzgię- 
dem Persgnaltym. „Głos Prawdy” 
zawieta 6 stron dużego formatu. 
Nowa książka Forda. Król auto: 
mobilowy. Ford, wydaje w najbliż- 
szym czasie mową książkę pod tytu- 
łem: „Dziś i Jutro”, 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Sprawczymi zamachu na M 


Austriacki Związek Piłki Nożnej 
zniósł cbowiązkową dla sportu pł- 
karskiego dwaunmniesięączmą przerwę 
letnią. 

Mistrzostwo okregu wiiefiskiego 
zdobył 1 pp. Leg. zwyciężając osta- 
trio zeszłorocznego mistrza Pogoń 
w stosunku 3:1. 

Zawody międzypaństwowe w pił- 
ce nożnej miedzy: Polską a Węgrami 
odbędą się w Budąpeszcie dnia 12 
sierpnia. 

Wyścig szosowy na rowerach 
Wiedeń—Praga na przestrzeni 348.8 
kilometrów odbył się dniia 11 bm. Na 
130 startujących 96 ukończyło bieg. 
Pierwszy przybył Honig (Slavia) w. 
azasie 14:08.09,8.  Zorganizowaniem. 
powyższego wyścigu zajął się, au 
stzjacki i azeski związek kolarski, 
protektorat objął dr. J. Schiessi mi- 
nister czeskosłow. minist, żdńowia. 

D. F. C. (Praga) zwyciężając w 
niedzielę ub. Victorie Żiżkiov 4:1 zda. 
był puhar złoty wiundowany przez 
Cz. Sł. Zw. Piłki Nożnej. 

Otwarcie toru kolarskiego w par- 
ku gier K. S. „Cracovia“ odbędzie 
się drda 18 b. m. 

Rowerem do Medłofanu ma mi- 
strzostwo świata wyjechali onegdaj 
znani Iwowscy cykliści Ignatowicz ł 
Serbeński, azłonkowie L. T. K. M. 

Mistrzostwo ‘Turci w piłce Noże 
naj zdobył Galata Sorail. 

Mistrzostwa polskłe w tóanisie, 
tozegrane będa w b. r. we Lwowie 
w pietwszej połowie słerpnia. Prawe 
dopodobnie przybędzie ra nie zeszła 
rodztiy mistrz Czetwentyński (z 
Frarcji) oraz wszyscy miast najlapst 
temisiści, 

Mistrzostwo 11 dywizit zdobył 48 
p. p. bijąc 49 p. p. w Kołomyji 5:1. 

Stryj, Ukraina (Lwów)—Pogod 
(Stryj) 6:4. 


OKULISTA ` 


dr. Loon © ruder ordynujs 
przy ul. Romanowloza 7, 2336 
ad godziny 12-1. 3—5. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawiań o godz. 7:30 


Piątek 16 lipca 1926, 
Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
50-tej rocznicy zgonu Aleksandra ht, 

Fredry, 


Dwie blizny 


Komedja w 1 akcie Al. hr, Fredry, 
OSOBY : 


M.Sznage-Zielińską 
P. Rybicka 


Kasztelanowa 

Aniela, jej siostra 

Wanda Malska, mło- 
da wdowa ich sió= * 


strzenica 

Alfred Tuiski, sekre- 
tarz ambasady 

Barski, kapitan arty- 
ierji 

Panna Fligaszewska, 
na tespekcie u ka- 
sżtelanowej 

Stanisław, służącyjka* 
sztelanowej L. Neuman 
Rzecz dzieje się na wsi w domu ką- 


H. $krzydłowska 
W. Zabielski 
M. Peliński 


E. Kwiatkiewiczowa 


sztelanowej. 

P 
Ciotunia 
Komedja w 3-ch aktach wierszem Al. hr. 
Fredry. 

OSOBY: 
Alina . Hańska 
Panna Małgorzata . Kwiatkiewiczową 
Flora M. Dębicka 
Edmund B. Brzeski 


Zdzisław S. Michułowicz 
Szambelan Kawalerski |. Dobrzański 
Jan, służący Edmunda T. Przystawski 
Rzecz dzie się na wsi w domu Aliny. 
Reżyser: Józef Sosnowski. 
zaa D 0 0 


TEATR NOWOŚCI, 


Teatr zamknięty, 


> j „KURJER LWOWSKI" sokiafa, 17 lipca 1926. 


GORY ESRI: 


r PESSI 


PW RC Ró: A PARC Z g 


=:BSJGSIŚ 


Rolnicy stosujcie 


TOMASYNĘJJŚ  ppUKARNIA POLSKA 


łąk i pastwisk, 3 
niema pełnych zbiorów. TELEFON 29-19. 
Tomasyna zawiera kwas fosforowy i 


wapno, przeciwdziała wylęganiu zboża | 
i zapewnia rolnikowi wysokie plony. POSTRE: 
maszyny drukarskie pospieszne, rotacyjne, 


Józef KARRACH- LWÓW, Bócnaki R. linotypy, pisma różnych wielkości i kroji, 


Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie. 2328 maszyny do cięcia — perterowania s" 
= EREET ET) — — — numerowania — = — TE 


WYKONUJE: 


ee © e . - . sq » . . 
Pokój do wynajęcia dzieła, czasopisma, dzienniki, ilustracje, 
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.: broszury, tabele wszelkiego rodzaju, druki 


bankowe i kupieckie, afisze, bilety wi- 


ul. Tarnowskiego 20JlI. drzwi Nr. 10. mi (8 "ar. HE sę 
"NY e | ZUA KI Wykonanie robót szybkie i tanie, 
WOYKE E. 


Poszukuję 2-3 pokoji w śródmieściu 
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego" pod „Olga“. $ 
CE 


RESA 


Nauka i wycnowanie. | DR ZSZ TAM TAD a 


MATEMATYKI, fizyki, ge- 
ometrji wykreślnej, fran- 
cuskiego niemieckiego, ry- 
sunków uczą profesorowie 
imn. Egzamina, poprawki. 


Cukier Bolimów 1 — Cukier Bolmów 1 
Cukier Boimów 1 -— Cukier Bolimów 1 


IRE 


Cukier Boimów 1 —- Cukier Boimów 1 


*EMNSN fmojb 
q 


© c 
2 2 
<<" = 
3 p-a 
ij kcje we Lwowie lub wZim- | S= 
Guklar Belmów 1 naj Wodzie. Zgł: Batorego 34.| EŻ EZ 
Cukler Beimów 1 IV (czwarte) piętro od 9-11. | -S=' m, ZB | 
NN HH | 616 
Cukler GOSPOSIE! paar | Kupno | sprzedaż. = = c 
cimow —_E a SRS | 
Guit rozpoczął się sezon smażenia konfitur MEBLE wszelkiego rodzaju | az >) 
Cukler Bolimów 1 kom e urządzenia, | yaa 
i 1 jekoieć OR e CZA R 
akoteż pojedynczo, an | 
Gukler Sklep Boimów Í. Bolmów i używane meble ceny arze | 
Cukler Bolimów 1 


stępne. Zieliński Kołłątaja + 


stolarnia. 2196 | M | 
MORELE (Abricosy) i -a sor- NA RATY! Tanie i solidnie NA RATY! | | 


ta wyborowe wielkie wy- 


posiada na składzie oprócz wszystkich r 
Cukier gatunków cukru — specjalny zapas głów Beimów 
Cukier | cukrowych od 250 kgr. wagi w górę. Beimów 


Cukler É Na żądanie telefoniczne Nr. 48-31 g Polmów 1 syła w 5-kilowych koszykach IM 
Gukler ae zg do domów Belmów 1 franco za zaliczką zł. 17. A. wykonuje wszelkia prace w zakres budo- | 
Cukier y j Beimów 1 Wenkert exp. owoców Za- wnictwa wchodzące: | 


leszezyki. 2249| || odnawiania, rekenstrukoje domów jak i no- || 


we budowle 


DOMINA WUCKOWICI 


arohitakta — konc, budawnlezy 
LWOW UL. ZYBLIKIEWICZA L. 17 
2311 


Belmów 1 


Cukier Boimów 1 — Cukier Boimów 1 
Cukier Bolimów 1 — Cukier Boimów 1 
zukier Boimów 1 — Cukier Boimów 1 2178 


Gukier 


FORTEPIANY Pianina KU- 
l KUPUJE GOTÓWKĄ 
Kaim Kopernika 16. 2315 


MORELE (Aprykozy) 1-a 
ładnę wyborowe wysyła 
w 5-cio kg. koszykach iran- 
ko za źaliczaką 18 zł. Sal. 


Selzer Zaleszczyki. 2346 
Deen Z DOE A ZEDTA 


TERE ZN PT) PORE e i 
ZARNY fortepian sprze- Różne. 


MANTA MEŻEŻE e 


leca się. 2218 
ryncypalnej ulicy, 4 sklepy, 9 mie- EE wał kob ; 
koń, LT wszelki komfort Sioa sinie RANCISZEK BIGÓŚ z Ps | | wszelkie produkta rolne kupuje i sprzed 


4 "= F nasówki gS Skałat na własny i cudzy rachunek 
na sprzedaż. Łaskawe zgłoszenia pod Po pieraj ae mA 
„Kamienica do Biura ogłoszeń J. Weber, 


skrądzioną kartę zwane fa „Polski KAT" kJ LWÓW, Kopernika i 
Bydgoszcz. 2331 cele 


GTARANNIE i tanlo przepi- telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Tswpol“. 21 
E ucżo gc". 


Kupne i sprzedaż. 


suję na maszynie. Zgło- 


szenia do adm. .„Kurjera 


Towarzystwa Lw.“ pod „Szybkość“, 1334-5 | pługi jedno I dwuskibowe oryg. Ebenhardtć 


Szkoł „ eeek -. | 190 HOR ochronną (Dzik) poleca firm | 
PARCE C Waed S. Putter i Synowie) 


4. È Li udowej jęcia pokoje z utrzymaniem. 
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram- a lekarz w miejscu | Lwów, plac Bilczewskiego 1 3. — Telef, 130 
wajowej około 440 sążni do sprzedania. Zgłoszenia willa „Ada” Roz- i bracia Wagner Skałat. 229 
Pen o ; TE EE jic poczta jesicnica Zam- 
Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela“ | |koWA. 2322) EPT — WEW. Cao 


Ą » Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny ża tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
Geny ogłoszeń s j w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy e 6 gr. Kupno 
rprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczue o 50'/, drożej. € 


j 
j 


“uttlatem Nawej Polskiei Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 
Opłsta pocztowa uiszczone gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.28-13, 


